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Z PQSiedzenia Rady Bezpieczeństwa ON~ · · 

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonyc1h: .· 
przeciw radzieckiemu wnioskowi pokojowego · ;_ 

uregulowania zagadnienia koreańskiego. · 
LAKE SUCCESS (PAP) - Prze- I pokojowego uregulowania zaga~e­

mawiają~ na posiedzeniu Rady Bez- nia Korei. 
pieczeó.stwa delegat Związku Radzie Przeciw temu porządkowi dzienne­
ckiego Malik stwierdził, że stanowi- mu wystąpił przedstawiciel USA' A11-
sko większości Rady, która poparła stin, który domagał się, by Rad,a 
delegata kliki kuomintangowskiej, Bezpieczeństwa w pierwszym. rzędzie 
bezprawnie zasiadającego w Radzie rozpatrzyła rezolucję amerykańsk~, , 
Bezpieczeństwa ONZ, jest pozbawio- skierowaną przeciw Koreańskiej Re.­
ne mocy prawnej, pozostaje ono bo- publice Ludowo - DemokratyczneJ, 
wiem w jaskra,-rej s1>rzeczności z li- Austina poparli delegaci Wielkiej 
terą i duchem Karty ONZ. Brytanii, Franc.ii i niektórzy inni 
Następnie Rada Bezpieczeństwa l!złonkowie Ra~y Bezpieczeństwa. 

'ł d ' · · „ Obrady trwaJa. przystąpi a o omowiema pierwszego ------

N O W e k I ~ S k ·1 A m e r y k a n o' w !:~: ~::~!::nl:'.?::::::~:.E Now!ol~~!~~us~r~!~~~wy ' czeństwa ustalił porządek dzienny, . 
przewidujący rozpatrzenie sprawy WARSZAWA (PAP). - W Wiednlu 

:~~i~t L~f:,~!r~=ta p;z~ik:t~~ic!i~ I ~;;ra~~':.,a:11a~0:i~!Yw p:~~o-~1~~i:C~i « or e a ń §.a Ar Dl i a ,_ud o w a Chin w ONZ, a następnie problemu na okres do 31 lipca 1951 l'• 1 

wromi illlp· eri8łistycznych ri.a pastników Armia Vietn~mu odno~i. su~ce~y 
e Poważne starcia z francusk1m1 wo1skam1 

Mac Arthur szuka .~bardziej dogodnych pozycji'' okupacyjnymi w rejonie Hanoi 
LONDYN (PAP) - Korespon- tu koreańskiego trwa również natar-1 

dent Agencji Reutera. donosi z ko- cie koreańskiej Armii Ludowej na 
reańskiej kwatery głównej Mac Al"· l\fasan, doniosły punkt strategic~ny 
thura, że wojska amerykańskie w śro broniący dostępu do Pusan. Niepo­
dę wieczorem opuściły miasto Kum- iwierdzone informacje mówią, ze 
czon, ważny węzeł komunikacyjny w wojska ludowe dotarły do wioski ry­
odległości 32 mil od Taegu. Przed backiej Czindogni w odległości 10 km 
wycofaniem się z Kumczon Ameryka na południowy - wschód od Masan. 
nie podpalili to miasto, które uległo W dniu 31 lipca wojska ludowe, 

MŁODZIEZ KOREA8SKA 
ZGŁASZA SIĘ OCHOTNICZO 

DO WOJSKA 

amerykańską agresję na Korei. Wy 
razem tego jest m. in. WI>łacenie już 
ponad 54.000.000 zł. na fundusz po· 
mocy dla ludności cywilnej K'flrei. 
Swój głos protestu przeciwko .ame­
rykańskim agresorom do głosów ca 
łego społeC1Zeństwa pr!ZyłąCIZyli rów­
nież księża pomorscy. 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu­
tera donosi z Hanoi, że Vietnamska 
Armia Wyzwoleńcza znacznie wzmo­
gła ostatnio działalność na terenie 
pólnocnyc!i Indochin. 

Do poważnych starć doszło między 
oddziałami francuskiego korpnsu eks­
pedycyjnego a wojskami vielnam· 

skimi na szosie, wiodącP.j z Van Dinil 
do Nam Dlong w odległości około 
30 km na południe od Hanoi. Również 

w pobliżu portu Haiohong odbyła si~ 
bitwa między wojskami francuskimi 
a oddziałami Vietnamskiej Armii Wv• 
zwoleńczej. 

straszliwemu zniszczeniu. działające w pro~ncji Północny 
Rzecznicy kwatery głównej Mac Kensan po prrzełamaniu zaciekłego 

Arthura tłumaczą dalszy odwrót oporu niepmyjaciela wyzwoliły mia 
wojsk amerykańskich na wszystkich sto Eczhon. W walkach o \VYZ'lo"Ole­
vdcinkach frontu „koniecznością za- nie miasta Ecrz.hon wojska ludowe 
kda bardziej dogodnych pozycji wzięły licznych jeńców i .znacrzną 

PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­
noszą, że lieźba młodych Koreańczy 
ków w WYflWOlonych crz;ęściach Ko­
rei, pragnących wstąpić ochotnimo 
do wojska, by brać udział w wal­
kach pmeciwko najeźdźcom amery­
kańskim wzrasta z każdym dniem. Uchwały V Plenu1n CRZZ 

cbronnych". zdobycz. 
U wybrzeży Korei czynne są nadal WASZYNGTON (PAP). - Ogło-

amerykańskie i angielskie okręty szony w Tokio komunikat sztabu 8 
wojenne, bomba1·dujące różne miej-1 armii amerykańskiej przyzna.Je utra. 
scowości. tę miast: Człndżu, "{andżu, Ham· 

54 MILN, ZŁ NA FUNDUSZ 
POMOCY LUDNOSCI KOREI 

WĄRSZAWA (PAP). - Całe spo­
łeczeństwo polskie wra!Z z potężnym 
światowym · frontem obrot1c6w po­
koju, wolności i prawa ludów do sa 
mook,reślenia, nadal ostro piębuje· 

Piqtq rocznicę powstania SFZZ-polskie związki zawodowe obchodzić 
będą pod hasłami walki o pokój i jedność ruchu robotniczego · 

Według ostatnich doniesień z fron czan, Jeczon i Andon~. 

Strajki i demonst r a cje trwaią 
•, 

WARSZAWA (PAP) - W dalszym 
ciągu obrad V Plenum CRZZ, które 
wytyC2y polskiemu ruchowi zawado 
wemu obecne zadania w wielkim 
dziele realizacji planu budowy pod­

go tow. Adama. Dolińskiego stano­
wiska sekretarza CRZZ w związku 
.z powołaniem go przez KC PZPR 
na stanowisko wiceprzewodn!crzą· 
cego CentraJnej Komisji Kontroli 
Partyjnej pvz.y Komitecie Central­
nym PZPR. 

Lud ·aelgii. nie zre~ygnuje z walki 
staw socjalizmu - Planu 6-letniego 
- toczyła się ożywiona dyskusja 
nad referatem praewodniczącego 
CRZZ - tow. Wiktora Kłosiewicza. 

W dyskusji m. in. zabierali głos: 
wicepr.zewodniczący CRZZ tow. tow. 
T. Cwik i A. Burski, sekret. CRZZ, 

·tow. tow. Z. Kratko, S. Kowalczyk, 
J. Piwowarska, minister pracy i o­
pieki społeCflnej tow. K. Rusine~ 
i inni. Łącznie udział w ·dySkUSJl 
wzięło ponad 30 czołowych d~alaczy 

V Plenum CRZZ jednogłośnie 
pvz.yjęło •uchwałę w sprawie uczca:e 
nia piątej rocznicy powstania świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych. 

· Haniebny 
'wzburzenie 

BłtUKSELA (PAP) - W Belgii 
trwa wzburzenie, wywołane najpierw 
powrotem Leopolda III, a następnie 
znanym układem „kompromisowym" 
katolików, liberałów i prawicowych 
socjal.istów, który zignorował żąda­
nia najszerszych mas ludowych. 

Zbiór dzieł Stalina 
w ięzyku albańskim 
TIRANA (PAP). - Jak podaje Al­

bańska Agencja Telegrafie.zna, Komi 
tet Centralny Alba1'"lskiej Partii Pra­
cy postanowił przetłumaczyć na język 
albański i wydać zbiór dzieł Stalina. 

Manewry 
wojsk okupacyjnych 
w N• emczech Zachodnich 
BERLIN (PAP). - Dziennik ,,Neut>:. 

Oeutschland" donosi z Hanoweru, że 
w Dnlne1 Sakso111i odbywają się wiE;J 
kie manewry wojsk okupacyj n vch . 

kompromis reakcji 
wśród robotników 

wywołał 
belgijskich 

M. in. w uchwale tej Plenum po­
stanawia: 

a) Obchodzić piątą rooonicę po­
wstania ŚFZZ wzmożoną wal 

ką o pokój, o rzaprzestanie zbrojnej 
agresji i b.~rbal'!Zy,ńskięgo . ~o~ba.rqo 
wania Kore1 orarz: o wrz:mocmeme mię 
dzym1rodowej jedności klasy robot­
niczej. 

W środę przed południem odbył się 
w Grace Berleur pogrzeb trzech ofiar 
żandarmerii belgijskiej, zamordowa­
nych podczas ~an~e.i;;tacji antykrólew 
skich. W pogrzebie wzięło udział po­
nad 60 tysięcy osób. 

Strajk robotników Walonii i Flau· 
drii, zatrudnionych w prywatnych za 
kładach przemysłowych, trwa w dal 
szym ciiigu. 

Dokerzy Antwerpii postanowili kon 
tynuować strajk aż do uznania ich 
żądań ekonomicznych. W porcie ant­
w.erpskim unieruchomionych jest po­
nad 20 statków. 

"' * Wtorkowe popołudnie minęło w 
stolicy Belgii pod znah-iem olbrzy­
mich manifestacji robotników przyby 
łych ze wszystkich zakątków Walo· 
nii oraz ludu Brukseli. Głównymi bul 
warami miasta przeciągnęły tłumy 
manifestantów, wznosząc okrzyki 
przeciwko haniebnemu kompromisowi 
rr:iędzy socjalistami a. reakcją kato­
licka. 

Tfum przyjął owacyjnie przemówie 
nie Raymonda Dispy, członka KC Ko 

munistycznej 'Partii · Belgii. „Nie' polsk,iego ruchu z~wodowego. 
osiągnęliśmy naszeg-o celu ...- oświad Dyskusję podsumował pm;ewod11i­
czył Dispy. - Król nie podpisał ak- ceący CRZZ - tow. Wiktor Kłosie-
tu abdykacyjneio". 1 "' . , , ~-, . 'l .~i.ę:i;. „ .,, v , ~ , ,, : . 

Mówca podką·eślił, ze jedynie bez- . . Plenum przyję~o do rzatWlerdzaią­
pośrednia akcja mas ludowych może cej wiadomości zrizeczenie się pl'!le!Z 
przynieść całkowite zwycięstwo. wieloletniego d!Ziałacza związkowe-

W tym celu !Zale-ca się wszyst!tim 
zarządom głównym, ORZZ i ogni­
wom związkowym wzięcie jak naj· 

Podpisując porozumienie poczdamsk ie 

państwa zachodnie· oszukały czujność narodów 
.„ 

„Prawda" o 5 rocznicy konferencii poczdamskiei 
W dniu wczorajszym minęła piąta 

rocznica konferencji poczdamskiej. 
Nawiązując do niej „Prawda" w ar­
tykule swego korespondenta berliń­
skiego J. Korolkowa, stwierdza, iż 
władcy mocarstw zachodnich iJodpi­
sali porozumienie poczdamskie w 
tym celu, by nazajutrz rozpocząć 
swą krecią działalność. skierowaną 
przeciwko pok&jowi J beZPieczeń­
stwu narodów. 

Późniejsze wydarrzenla wykazały, w tym także lotnicbwa. Jak rz;a c.za­
iż koła finansowo . przemysłowe, sów hitlerowskich rozjeżdżają <."ZOł­
osZ11kawszy czujność swoich naro• gi i działa samochodowe po polach 
dów, poczęły czynnie popierać. i ~- Zachodnich Niemiec, depCILą po nich 
budowywać monopole niemieckie, buty żołdackie podcza.s licznyclt ma 
widząc w nich swoich przyszłych so newrów. 
,juszników. · Jednakże narody - pisze „Praw-

Kampania wyborcza w całej pełni 
Dzielnicowy Komitet prz\gotowuje wybory delegatów na Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 

Wyrzekają-0 się realizarji uchwał da" - nie pozostaną biernym.I obser 
poc~damskich - pisze „Prawda" - watorami przygotowań do "owej 
zachodnie mocarstwa imperialistycz zbrodni. Zbrodniarze mogli pokrzy· 
np zerwały porommicnie w sprawie źować realłzac,fę układu poczdam­
czterostronne.f adminis!r->.rli w Niem skiego, ale narody, które zmusiły 
czech, poszły po linii rozbiela i roz s1vP.J!' rządy do podpisania tych u· 
członkowania Niemiec, wykorz~·stu· chwał. zdołają również pokrzyżo· 
jąc w tym celu swoje marionrtki z wać zbrodnicze plany imperialistów. 
Bonn na czele z Heussem, Adl'naue- W dalszym cią);(u „Prawda" prze-
rem. Schumacherem i Kaiserem. ciw:-tawia sytuacji w Niemczech Za 

W bramach domów 
Dzielnicy Staromiei 
skie.i pojawiły się za 
wiadomienia o zebra 
ni ach wyborczych 
blokowych komite 
tów obrońców poko­
.iu. Już onegdaj w 
szeregu dzielnic Ło­
dzi przystąpiono do 

wyborów delegatów na Krajowy 
Kongres Obrońców Pokoju. Dzielni· 
c& Staromiejska, opóźniona w pra­
cach ptzygotowawczych; ale pobu­
dzona przykładem innych dzielnic, 
stara się jak najszybciej rozpocząć 
akcję.„ 

Rozmawiamy z tow.· Symforianem 
Warteckim, oracownikiem ZPP im 
Zubrzyckiego, pełniącym funkcję 
przewodniczącego Dzielnicowego Kc 
mitetu Obro11ców Pokoju. 

- Kampanię wyborczą rozpaczy 
namy w piatelt - oświadcza tow. 
Wartecki - Właśnie dzisiaj prezy 
dium Komitetu Dzielnicowego ro:?: 
patrzyło wnioski komitetów bloko­
wych w sprawie terminów zebrań I 
ustaliło kalendarzyk wyborczy. 
Pierwsze zebrania, w liczbie sie­
dmiu, odbędą się w piątek 4 bm. Ze 
brań wyborczych będziemy mieć 66, 
z których ostatnie odbędą się 12 
bm. Wybory w komitetach bloJrn­
wych przeprowadzimy w ciągu 8 
dni. 

- Możemy stwierdzić, że prace 
przygotowawcze na terenie naszej 
dzielnicy są już całkowicie ukończ:o 
ne. Wst:ystkie bloki zostały powia-

I 

domione i są w pełni gotowe do ak 
c.ii. 

Dopytujemy sie o dotychczasowy 
przebier prac Komitetu Dzielnicowe 
go. 

- W ostatnim okresie, to znaczy 
po zakot1czeniu akcji zbierania pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim, 
praca nasza przede wszystkim pole 
gała na kierowaniu akcją sprawoz 
dawczą. Codziennie 15 - 20 trójek 
agitatorów pokoju odwiedzało mies!Z 
kania ludności naszej dzielnicy Ak 
cja ta, w której ogółem brało u­
dział 246 trójek, została już zakoń 
czona. Do wszystkich mieszkań do­
starczono broszury i pisma, omawia 
jące zagadnienia walki w obronie 
pokoju. 

Agitator.zy nas.i prrzeprowadrzili 
kilka tysięcy uświadamiających roz 
mów, dotyczących spraw obrony po 
koju, a w S'Zczególności sprawy agre 
sji amerykańskich imperialistów na 
Koreę. Trójki nasze przeprowadzi­
ły również 11;biórkę na !"Zecz ofiar 
ludności miast i wsi koreańskich, 
zbombardowanych praecz amerykań­
skich lotników. 

- A jakie niedociągnięcia ujawni 
ły się w waszych poczynaniach? -
pytamy tow. Wartecldego. 

- PróCfl tego, że w akcji spra­
wozdawczej nie ooał eg.zaminu VII 
Komitet Obwodowy i tego, że obec­
ną akC'ję wyborCtZą rQ!ZPoczynamy 
z pewnym opóinieniern, wskaizać 
muszę na jeszcze jedno bardzo po· 
ważne niedociągnięcie. MianoV1.'1cie 
nie potrafiliśmy dotychc.zas należy-

cie powiązać się ~ rz;akładowymi ko­
mitetami obroficów pokoju i otoczyć 
je opieką. Wiemy. że w takich zakła 
dach, jak ZPB im. >Marchie.wskiego, 
ZPB im. Harnarra, ZPP im. Zu­
brzyckiego i i.nnych - kom!tety 
obrońców pokoju pracują sprawnie 
i mogą się porhlubić niemałymi o­
siagnięciaml. Praca ta nie mstała 
jednak skoordynowana e ruchem o­
bro1iców pokolu na terenie całej 
dzielnicy Poza trójkami agitatorów 
pokoju, klór" <L· icrowały do nas ko· 
mitety zakładowe. nie ut!"Zymujemy 
z mmi żadnej łączności ani nie 
współpra< icm:v z nimi. Nie wiem:v. 
jak obecnie d7.;ala.ia komitety zakła 
dowe w związku 11; kampanią \S.'Ybor 
czą i czy załoi:!i posozczegóh1ych za­
kładów l ~da podejmnwać mt,•'Wią­
zania na cześć Kongresu Pokoju 
Zdajemy !:nhiP jedm1k ~prawe z te· 
go niedociagnięcia i w ciągu na jbli7 
sz:vch dni nawiążemy współpracę z 
11;akładow:vmi komitetami obrońców 
pokoju. Możliwe nawet. że ur7.ądzi. 
my naradę pt"Zew0dniczacych komi­
tetń -' zakładowych. 

Opu~czamy drzielnlcowy Komitet 
Obrońców Pokoju Dzielnicy Sta;ro­
miejskiej pod wrażeniem. że mimo 
opóźnieni.a praca organizacyjna we­
szła na właściwe tory 1 zadanio ko· 
mitet· zostaną należycie wypełnio­
ne. Wskazuje na to samokrytyczna 
ocena pracy dokonana prze-z pnze­
wodniC1Zącego ora!Z C'Z.łonków .ore.zy­
dium Komitetu. 

Wskarzując, że imperialiści anglo- chodnich sytuację w Niemieckiej 
amerykańscy liczą na to, iż przy po- Republice Demok·ratyC'lnei. w której 
mocy swoich slugi.1sów zrealizują ha dokonano kardynalnych reform we 
niebne plany przekształcenia naro- wszystkich dziedzinach na gruncie 
du niemieckiego w mięso armatnie. uchwał poczdamskich. Niemiecka Re 
„Prawda" pisze dalej, że w Niem- b ik 
cuch Zachodnich rozpcczyna się nie P~ 1• ~ '?emo~ratycma sta~o.wl u· 
tylko organi!Zowanie :formacji piecho j c1elesn1eme wiekowych dą:r.en nie· 
ty, lecz również wojsk specjalnych, mieckich mas pracujących. 

Zakończenie obrad p lenum 
Rady Naczelnej ZMP 

WARSZAWA (PAP). - 2 bm. -
w trzecim i ostatnim dniu obrad 
Radv Nac11;elhej ZMP. zakoilczona 
;została łączna dyskusja nad refera­
tami prv.ewodniczącego Zarządu Głó 
wnego ZMP - tow. Władysława 
Matwina i kierownika Wydziału 
Młodzieży Robotniczej Zal"l.ądu Głó 
wnego - Wiesława Ociepki. 

W dyskusji wz:iął udział sekretarrz 
KC PZPR - tow. Franciszek Mazur. 
wskazując na wnioski dla pracy or­
ganizacyjnej, iakie wyciągnąć nale­
ży z PI"l.eprowadzonych obrad. 
· Podsumowania dyskusji dokonał 
Pr7.ewodnicrzący ZG ZMP tow. Wła­
dysław Matwin. 

W zakończeniu obrad Rada Nacrz;el 
na dokooptowała do swego składu 

go skład wejdą następujący członka. 
wk Rady Naczelnej· Wiesław Ociep 
ka. Mieczysław Marzec. Stanisław 
Nowocień. Norbert Michta. Jerzy Fe 
liksiak I Jarosław Ładosz. 

Po zakończeniu obrad Rady Na­
czelnej odbył0 się posiedzenie Za.rzą 
du Głównego ZMP, na którym po­
w2ięta została uchwała następu!ącej 
treści: 

„W związku z powołaniem przez 
KC PZPR I NKW ZSL czterech 
członków Zarządu Głównego. a mia 
nowicie: Jerzego Morawskiego. Zdzl 
sław:i W„i\hl<>wskiego. Zenona Wró 
hlewsklego, Stefana Jaroszka - do 
innej pracy oraz delegowania do 
Prac SFMD Władysława Góralskie-

5 nowych C!Złonków. Dokooptowani go - Zarząd Główny postanawia po 
zostali: Mieczysław Marzec, Stan!- wołać do sekretariatu Zarządu Głów 
sław Nowocień, Jarosław Ładosz. . . 
Norbert Michta, Tad~usz Wieczorek. nego. .Mieczy~ław~ Marca. Wi.esł~· 
Równocrześnie Rada Naczelna ;iosta- wa Ociepkę, Stamslawa 'Now:>eien1a 
nowiła powi~kszyć i.Jośc czlonk?w I ora;.. na członka prezydium ~.a.rządu 
Zareadu Głownego do 35. W ie- Głownego Jerzeg-o Feliksiaka". 

aldywniejszego udrz;iału w przygo­
towawozej i organirz:acyjnej kampa­
nii do II Światowego Kongresu O­
brońców Pokoju. b) Zorganizować w dniu 5. to.br .. 

w Warszaw.ie centralną aka­
demię, poświęconą 5 rocznicy pow­
stan1a SFZZ oraz uroczyste zebr.ania 
w świetlicach zwią!Zkowych i do· 
mach kultury. 
c) Zalecić zarządom głównym I 

posczczególnym radom izakła­
dowym fabryk i kopalń. prrzyjęc:ie i 
wysłanie rezolucji i listów solidarna 
ściowych z walką mas pracujących 
przeciwko wyzyskowi, prrz:eśladowa­
n iom I terrorowi - do !Związków za 
wodowych i zakładów prac)'. do kra­
jów . kapit allsfycznych "i" ko16ni.a.1~ 
nych. ' 
.J) Populary.zować osiągnięcia i 
· 'działall'lość ŚFZZ popt'!'lez 
wzmożoną akcję wydawniczą, obra­
zu iącą role SFZZ w walce o pokój 
I .iedność ruchu związkowego. Wy· 
dać okaizii rocznicy następujące 
broszury: „SFZZ w walce 0 pok6j ł 
.icdność mchu związkowego". „Pro• 
gram ekonomicznych' i społecmycłi 
no~tnlatów SFZZ". nopularną poga­
danke o SFZZ dla świetlic. e) Wzmóc akcję demaskującą 

przed masami pracującymi 
zdradziecką, rozbijacką d~ałalnoś~ 
przywódców żółtej międzynarodów­
ki, .lako agentów imperializmu i 
podżegaczy wojennych. Zbrodniazej 
działalności imperialistów i ich a­
gentów przeciwstawiamy jedność 
związków 7.awodowych świata pod 
kierownictwem Swfatowej Federacji 
Związków Zawodowych, przeciwsta. 
wiamy potężny miliardowy obóz po 
koju pod przewodem ZSRR. 
• 
Cwierć miliarda podpisów 

pod Apelem Pokoiu 
GENEWA (PAP). - Jak don.osrzą a 

Paryża, sekretariat Stałego Konrlite­
tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju donosi: 

Biuro Stałego Komitetu Swlał-0· 
wr.l!'o Kon1,"t'esu Obrońców Pokoju 
zbierze się w Pradze 16 i 17 sierp· 
nia 19!10 roku. 

Pod Apelem Sztokholmskim wid· 
nieje ćwierć miliarda podpisów 
stwierdza komunikat . 

Konferencja · 
duchowieństwa katolickiego 

na Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP) - Dl)ia . 1-

s ierpnia odbyła się tu krajowa kon-
1 fin·encja duchowieństwa katolickiego . 

<lla omówienia aktualnych zagadnień, 
dotyczących stosunków tnięd!Zy. Ko- • 
ściołem a Państwem. Yczestni-' 
cy uchwalili rezolucję. w której.. 
oświadczyli, że pragną całkowite· 
go porozumienia między Kościołem 
katolickim, a państwem i zadeklaro­
wali lojalność wobec W ~gierskiej Re 
publiki Ludowej. 

Ręka rękę m&;e:.::. 

Kredyty marshallowskie 
dla Franco 

WASZYNGTON (PAP) - 65 gło­
-;ami przeciwko 15 senat przyjł!ł po­
prawkę do projektu ustawy o kredy­
tach zagranicznych, która przewidu· 
je udzielenie Hiszpanii fl'ankistow­
~kiej pożyczki w wysokości 100 mi­
lionów dolarów z funduszów asy&'n0-
1~anych na plan Marshalla. 
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Przewodzić masom -a jednocześnie żyć życiem mas 
Z przemówienia tow. Hilarego Minca na II Warszawskiej Konferencji Partyjnej 

Trzeba sobie jasno zdać s1>rawę, 
'2e jeiell mówimy o imperializmie 
amerykańskim, o jego zbrodniach i 
J>rzestępstwach, to musimy zrozu­
mieć, że imperializm amerykań~ki 
u nas w kraju ma sojuszników. Kt1> 
jest tym sojusznikiem? Sojuszni­
kiem są rozbite klasy społeczne, wy 
gnani obszarnicy i kapitaliiici, ci któ 
rych wygnaliśmy w 1944 i 1945 ro­
ku i cl, których wyganiamy codzien 
nie. Sojusznikami imperializmu są 
ludzie, którzy przed wojną i przez 
wiele lat byli wewnątrz klasy robo­
tniczej sługusami i agenturą burtu 
azji. Myśmy Ich rozgromili, ale oni 
istnieją - nie wolno nam zapomi­
nać o nich. Sojusznikiem imperializ 
mu jest reakcyjna. część kleru, soju 
sznikiem są resztki podziemia, soju 
sznikami, a właściwie bezpośredni 
mi agcmtami są szpiedzy nasłani do 
nas w ciągu ostatnich lat l w 1Jl5 
r. i 1946 r. i z falą reemigracji 1 w 
latach późniejszych. 

Niektórzy towarzysze 
zapominają o wrogu 

klasowym 
Czy oni walczą z nami? Walczą. 

Jakimi sposobami? Sabotują nasz 
rozwój gospodarczy. Starają się o­
paskudzić, opluć, opluskwić nasl.e 
wszystkie zdobycze i osiągnięcia. 
Rozpowszechniają plotki, straszą lu 
dzi, spekulują, wykupują towary 
starają się organizować panikę. 

Tak 1>ię dziwnie złożyło, towarzy­
sr.e, że bardzo mało mówiono o tych 
sprawach na Konferencji Warszaw 
skiej, a jeżeli mówiono to racze] for 
malnie. W toku obrad odnosiło się 
czasem wrażenie, ie niektórzy dele 
gaci nie dostrzegają wroga klasowe 
go i zapominają o nim w swej ~o­
dziennej pracy partyjnej. 

Sekretarze komitetów dzielnico-
wych mówili tutaj o swolch dzielni 
cach. Ale jest rzeczą elementarną, 
że mówiąc o swym terenie, powinni 
byli mówić o nastrojach politycz 
nycb w swojej dzielnicy, o tym, co 
ludność lllYŚli, mówi, o tym, co wróg 
robi i jak się z tym wrogiem wal· 
czy. 

Towarzysze ta.k mało mDwili o 
tym, bo wiele naszych organizacji i 
komitetów dzielnicowych w Warsza 
wie nie bardzo wie, czym dyszy, o 
<'ZYm myśli ludność na. Ich dzielmcy. 
Nie zawsze też dobrze wiedzą, co ro­
bi w.róg klasowy na ich te.renie, i 
nie zawsze wiedzą jak z nim wal­
czyć. 

ło 300.000. A my mamy 80 tysii:cy 
członków partii i 47 tysięcy człon­
ków ZMP; powiedzmy - 7 tysięcy 
to są ludzie, którzy są jednocześnie 
w ZMP i partii. Mamy więc 120 ty­
sięcy w partll i ZMP na 300 tys. 
dorosłej ludności stolłcy. To jest 
przecież potęia. 

A czy ta potęga jest wykorzysta 
na? Nie jest w pełni wykorzystana. 
Wy9brażmy sobie, co by było, gdy 

by każdy z naszych PZPR-owców i 
ZMP-owców w Warszawie był na­
prawdę agitatorem naszej prawdy i 
każdy działał w swej organizacji, 
'"l:Vchowywał wokół siebie ludzi, ob 
cinał, demaskował każdego, kto od 
waży się szkalować nasz11 rzeczywi 
stość. Czy jest tak w życiu warszaw 
skiej organizacJi partyjnej? Nie ma 
tego w jej codziennym życiu i tu 
jest właśnie jej największa słabość. 
Przecież my jesteśmy partią, organi 
zacją kierowniczą narodu, mas pra 
cujących i klasy pracujące], a na 
Konferencji niektórzy delegaci mó• 
wili o partii nie jak działacze rewo 
lucyjni, a jak urzędnicy. 

Tu trzeba dokonać przełomu. Trze 
ba nastawić warszawską organizację 
na polityczną, wychowawczą robo­
tę, na codzienną ofensywną walkę 
z wrogiem. Każcly członek partii -
agitatorem w masach, każdy czło­
nek partii i ZMP - czyJ\nym, ak 
t.ywnym obrońcą demokracji ludo· 
wej, Związku Radzieckiego - obroń 
cą socjalizmu. Takie winno być bo 
jowe hasło warszawskiej organiza­
cji partyjne.i. 
Jesteśmy partią mas i życia. Nie 

wolno, by były dwie płaszczyzny, 
nie wolno, by organizacja pa1·tyjna, 
właściwie jej aktyw, zamyltaty s11: 
w sobie. 

Komitet Centralny domaga 
się od warszawskiej organi· 
zacji dokonania prtełomu 
w jej składzie socjalnym 
A teraz druga sprawa - skład 

społeczny warszawskiej organlzacil. 
Liczby są znane: w 1949 r. W. war­
szawskiej organizacji partyjnej by­
i'o 57,7 procent robotników. a w 1950 
r. jest 52,12 proc. robotników -
znaczy, że liczba robotników spadła 
Jeżeli niektórzy towarzysze usiłują 
tłumaczyć ten stan rzeczy tym, że 
do Warszawy przybyły nowe mini­
sterstwa, np. Ministerstwo Górnic· 
twa - to jest to tłumaczenie nie 
wytrzymujące krytyki. Warszawie 
przybyło w ciągu roku 30.000 robo 
tników, a urzędników przecież tylu 
nie pr:zybyło., 

W warszawskich związkach zawo 
dowych jest 60 proc. robotników i 
40 proc. prac. umysłowych, a w par 
1.ii przecież powinien być większy 
procent robotników, aniżeli w związ 
kach zawodowych. Kobiet w partii 
było w 1949 r. 29,2 proc., a w 1950 
r. 28,9 proc. To nie jest tylko statys 
tyka, to jest niewypełnianie zasa­
dniczych dyrektyw partii. 
Trzebą przypomnieć sobie, co mó­

wił tow. Bierut na III Plenum. l\ló­
wil, ie trzeba zwrócić uwagę na ko 
nieczność poprawy składu socjalne 
go partii. Mówlł, że cechą pa.rtii boi 
&zewickiej jest regulowanie wzrostu 
partii. 

Warszawska organizacja partyjna 
nie wykonała tych uchwał Komite­
tu Centralnego. Nie wykonała dlate 

Zabierając iłos w podsumowaniu dysku1ji ll(l II Konferencji Jf'llrsznu·,ęldeA 

Orga11i:acji PZPR, tow. Hilary .Ui11C-, c:du11ek Biura Polityc:11ego KC, pośu·ięcil 
pierii·s:q c11ęść swego wystąpienia 0111ó1l'ie11i11 sytuacji 111ięd~y1111rodotrej. Tr' dm 
siej czfści, oceniając dorobek tt'm·sz<m·skiej org01iiz<1rji pnrtyjnej, tow. Ił. Mirze 
0111ó1rił jednoci:efaie krytyc:11ie jej rlotychc.rasorcq prllcf. Frag111e11ty przemówienia 

podajemy po11iżcj. 

dzłelt, je zcze nie ma powszechnegQ 
święta, Sil jeSIC7.e duże · trudn~cł. 
jest jeszcze dużo zła i łajdactw w 
naszym życiu. 

jeżeli się nie wie, co ile kosztuje, je 
śli s ię nie wie, czy to się tanio, czy 
drogo produkuje. Trzeba, żeby towa 
rzysze naur:iyli sil) liczyć, wiedzieć. 
czy koszty s1>adają, czy rosną., żeby 
organir.arje partyjne wzięły slę na­
prawdę 'la sprawę obniżki kosztów 
własnych. 

Z nailepszej uchwały nic 
nie wychodzi, jeśli nie ma 

kontroli jej wykonania 

dukcją,. lnStrµkto:r musi być 1>bez­
nany z od11owiednim działem, bo 
inaczej nie potrafi ani sprawy zba­
dać, ani słusmie doradzić. O takim 
instruktorze powiedzą: przyszedł, 
zajął czas, nagadał i p08zedł. Ażeby 
konkretnie kier1>wać, tneba się u- Jest jeszcze jedna ważna sprawa: 

Warszawska oraani~acja 
zdolna jest dokonać prze• 

łomu w swel pracy 
Czy warszawska organl2acja pal"o 

tyjna może to wszystko {l.l'obić, to 
znaczy dokonać przełomu, postawi6 
jako centralne zagadnienia ZllJad­
nienie wzmocnienia więz,i 11' masami, 
szerokiej pracy politycmo • wycho 
wa wczej wśród mas, zagadnienie 
ofensywnej polityki w walce z wro 
giem klasoWYm, Zll1tadnlenie uczy­
nienia z każdego członka. partii ap­
tatora i obrońcy Unii partyjnej? 

Konkretnie kierować 
znaczy uczyć słę coraz 

nowych zagadnień 
CzYĆ coraz to nowych zagadnień, - można przyjąć najlepszą uchwa-

l · k · Czy warszawska organizacja par-któryml żyją zakłady pracy. łę ,najlepszą rezolucję, a e Ja się t yjna może dokonać przełomu - to 
Sprawa budownictwa! Trzeba o uchwalę i rezolucję puści w teren i znaczy nastawie' W""'YSt~ie organiza 

Jesteśmy po uchwaleniu 6-letnie• t ł' · d · c' · ""ęsto d · · · "'~ ym parę s ow powie zie . ""' potem się nie spraw z1, co się z mą cie partvjne na bolszewicka. walkę go Planu. Walczymy o realizowanie · · W sza"' J·est zaolę ~ J "' mow1my: - ar. -~a „ - dzieje, to nic z tych uchwał nie wy- ze złem, to zna.czy nastawie war-tero planu i powiedzieliśmy sobie b' budo la m t 1 nabud0wa iem w ny ' Y e - chodzi. Np. była uchwala Biura Or- szawsk" organizację partyjn"· na ra na. V :flenum, że plan będuemy mo l'śm tyle i'zb tyle budynków "' „ 1 y, · ' gan1'qacy1·nego KC w sprawie bu- dykaln" zmianę składu społeczne"'o. gli zrealizować, kledy orD'anlzacje w z tera Mars"alkowska 1'tp To ~ ... • " - · z ·M • B ł · · h ł to qnaczy - nasta.wJć war\ft&Wllk"' partyjne na swoim terenie napraw- jest wszystko prawda. Ale war- downictwa. Y Y tez inne uc wa y, ~· „ 
dę zaczną kierować codziennie, kon szawskiemu aktywowi warto przy- słuszne uchwały. organizację partyjną na konkretne 
k t · · · b d · t k · · kon kierownictwo sprawami g0$podar· re me w zycm u owmc wem so- pomnieć - co można 2obaczyć w in Czy warszaws a organ12acJa s 
cjalistycz:nym. nych dzielnicach, np. na Zoliborrzu. trolowała do końca ich wykonanie? czym!, na. to, żeby Warsza.wa. była 

czysta, na to, żebyśmy produkowali Zbyt często jeszcze u nas kieruje Można tam zobaczyć obłupione fa- Należv. powiedzieć, że nie. Była np. taniej i żebyśmy kontrolo.wali nasze 
się budownictwem 5ocjalistycznym sady, ślady od kul, można tam zo- uchwała Biura Organizacyjnego w własne uchwały? 
zza biurka. Zbyt często jeszcze u baczyć. że o tynkach nikt nie pa- sprawie pracy org. partyjnej w Min. 

~ ko d · · · t · · t · · · b ·ud u Czy można to erobić? Jasne, mot-na„ men eruJe się, o:am1as wm- mię a, ze są Jeszcze rumy. r . - Handlu Wewnętrznego. Uchwala 
kać w sprawę, eapoznać się z nią, bóstwo, a obok nowe domy si<~ sta- na to zrobić. Warszawska orraniza-
nauczyć się o:agadnień z nią związa- wia, budujf' się nową Marszalkow- skryt~·kowala mocno pracę tej orga cja, to jest wielka organizacja. Ma 
nych. Dotyc.zy to głównie spraw ską. Czy można tolerować taki stan nizacji. W jakim celu? Po · o, żeby tradycje, piękne tradycje, tradycje 
związanych 2 produkcją. rzeczy? Przecież jest już 6 lat po powied?.ieć. że tak jest właściwie Proletariatu, SDKPiL. DzleriYńskie· 

A czy można tak kierować? Czy wojnie. Mogły być ślady od kul. ale we wszystk!ch minls-tcrstwach i że ;o, Marchlewskaego, Okrzei i Bieru· 
można mówić o realizacji planu pro trzeba zrobić porządek w War.sza- trzeba na przykładzie jednego mini- ta. Przecież to jest organizacja mla­
dukcyjnego w fabryce, o walce o wie, żeby była ona czysta: Przecież sterstwa to pokazać, a warszawska sta, które leżało w gruzach, a teraz 
ten plan - jeśli się nie zna podsta- to jest Warszawa, stolica wielkiego organhacja. to już WYkorzysta. ż~·jc. 
W?wej ~roblemat?'~i gospoda.rczej kraju. . . . Warszawska org;ml1arja zrobiła l\foże dokonać niezbędnego prze-
teJ fabr~k1? Przec_1e~ trzeba ~:ę na z WYJ.ątk1em .Jednego towarzysza, to _ ale formalnie. l\la się dobrą łomu warszawska orianizacja? Mo­
tym 11:nac. Pnec1ez Jak się me bę- 0 sprawie kosztow własnych, o ~pra l 

1 
, 

1 
. 1 k t or wykonania że! I jeżeli to zrobi, i. tylko wtedy, 

dziemy na tym mać, to nikt nas siu wie rentowności nikt na konferen- uc ma ę, _a e on r 1 ar- kiedy to zrobi, O!łiągniemy cel, a 
chać nie będzie. Instruktor, który cji się nie wypowiedział. 'l\llów!my, uchwały me m~. 1:rzeba, żeby w . Wa;szawa sta1,1ie. się pięknym, pory­
przychodzi na rz;akład pracy - musi I że jesteśmy gospod. a.rzami kraju, że sza.wska. or!l'anizacJa naurzyła się wa~ąc?m, sor,Jal1stycznym miastem, 
się nauczyć tej dziedziny produkcji. za kraj odpowiadamy. kontrolowac wykonanie słusznych S~Jal•sty~zną, stolicą. - socja.listyu 

Trzeba się nauczyć kierować pro- Nic można odpowiadać ~a kraj, uchwał. l neJ Polski. -
Młodzież polska staje pierwsza 

do walki o wykonanie Planu 6-letniego 
Streszczenie referatu przewodniczqcego Zarzqdu Głównego ZMP tow. Wł. Matwina 

wygłoszonego na Plenum Rady Naczelnei .dnia 31 lipca ·br. 
Przewodniczący ZMP Władysław 

l\Jatwin na początku swojego refera­
t11 omówił sytuację międzynarodową. 

Nasze z11danie - kontynuuje mów 
ca - to skupić poci hashsmi walki o 
pokój, przeciwko je&'o wrogom 
wszystkich uczciwych młodych Pola­
k1iw, wszystkich szczerych patriotów, 
bez względu na dzielące ich jeszcze 
różnice. Zadaniem naszego Związku 
jest stałe umacnianie jedn-OŚci postę­
powej młodzieży wszystkich krajów 
świata, walczącej pod sztandarami 
Awiatowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. 

IV i V Plenum Komitetu Central­
nego PZPR dały Partii program dzia 
łania na długi okres i postawiły 
przed Związkiem Młodzieży Polskiej 
zaszczytne, ale wysokie i odpowie· 
dzialne zadania. 

Jak Związek nasz wywiązał się do 
ty<'hczas ze swoich zadań? 

Odpowiadają!! na powyższe pyta­
nie ob. Matwin omówił osiągnięci:i. 
Z.MP w wykonywaniu planów w fa­
bryce na wsi i w szkole. 

ki z wrogiem, próbującym kontrata-1 Trzeba znncznie rozszerzyć i pol_ep ZMP-owskich z życiem i masami mło 
kować poszczególne środowiska. mło· szyć pracę naszego Związku w dz1e- dzieży. Słabość tego kontaktu była 
dzieży. dzinie zaznajamiania najszerszy.:h jedną. z istotnych przyczyn niezado· 
Winę za taki stan rzeczy ponosi w mas polskiej mlodzieży z wielkim walającej pracy ZMP. 

dużym stopniu Zarząd Główny ZMP. Krajem Rad, jego wspaniałą. rewolu Naszym Zarządom powinna być 
Popełnił on poważne błędy w ideolo- cyjną przeszłością, z pełnymi chwa- znana każda poważniejsza boląrz. 
giczl'ym i organizacyjnym kierowa- ły zmaganiami jego narodów o wy· ka, doskwierająca młodzieży. I niech 
niu terenowymi organizacjami Związ zwolenie ludzi pracujących. nasze Zarządy nigdy z góry nie są­
ku. Trzeba. mocniej 01>rzeć tradycje dzą, że któraś z tych b1>lączek nie da 

Ogólnie biorąc trzeba stwierdzić, Zl\IP o rewolucyjny dorobek Komu- je się usunąć lub poważnie zmniej­
że rola naszego Związku w zaciętych nist.ycznego Związku Młodzieży Pol· szyć. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
bojach klasowych, prowadzonych pod skiej, pełen ofiarnej, nieustępliwej że wiele spośród istniejących bolą­
przewodnictwem PZPR była niezado walki z faszystowskim reżimem bur- czek dafo by "ię usunąć, gdybyśmy 
walająca. żuazji i obszarnictwa. Trzeba wka- je dobrze zbadali i zmobiliwwali bę· 

Co trzeba zrobić, aby skończyć z zywać młodzieży sylwetki młodych dące w rozp<>rządzeniu siły na ich u· 
tym stanem rzeczy? Na~eży obudzić komunistów-bohaterów, którzy życie suniecie. 
czujność tych wszystkich organizn· swoi~ . oddali dla naszej ~prawy. N~leży rozwinąć demokrację wew 
cji ZMP-<>wskich. które jej dotąd nie . \\mg chce. na~1 wydac ostatecz!lą nętrzną Zwięr.ku i szeroko stosowae 
wykazują, zmobilizować szeregi ?1twę na. bazie ciemnoty,. zabobonow l krytykę i samokrytykę, jako meto-
ZMP-owskie do walki z wrogiem. 1. zacof~n.1.a. Wy~orZ_YStUJC on ucz;i- dę pracy. 

Niech na«ze organizacje ZMP-ow- cia 1·ehir1Jne ludzi wierzących, pro· 
skie nie przechodzą do porządku wadzi kampanię klerykalizmu i reli- z • Ś • • ł LĆ 
dziennego nad żadnym przejawem gianctwa. · ac1e nic QCZnOa 
wrogiej działalności. Niech walka z Trzeba, unikając wszelkich awan· z Partią 
nimi będzie sprawą nie tylko zarz~ tur i obrażania uczuć ludzi wier1ą-
du, ale całego kola. Z~IP-owiec - cych, rozwinąć nierozpoczętą prawie Dotychczasowa więź ZMP z PZPR 
jest to ml'()dy Polak, który śmiało jesuze ": Z:\Il' pracę nad zaszczepie była niedostateczna. 
i odważnie walczy z wrogami ludu. niEom młodzieży naukowego światopo l\lusi być ustanowiona ścisła, ey-Kształtować politycz11e 

oblicze narodu go, że nie szła dostatecznie głęboko Młodzież w walce 
w teren, nie rozumiała w pełni po W zmocnimv pracę 

ideologiczną 

glądu, znajomości podstawowych stematyczna i wszechstronna więź 
praw rządzących rozwojem martwe- wszystkich naszych in~tancji z kiero 
!!:f• i żywego ?.wiata oraz nauki o po- wnictwem partyjnym odpowiedniego 
chodzeniu religii i różnych ideologii. S'-czcbla. Trzeba, aby wszystkie na­
:N ależy do tej pracy. przyciągnąć lu- sze zarzą,dy uświadomiły sobie w peł 
dz1 nauki, jak: przyrodnicy, antrc>po ni, że bez przesti·zegania tej zasady, 
Jogowie, socjolo •owie, astronomowie nasz Związek w żaden spostib nie 
itd. Zwią zek pO\vinien poczynić stara może się wywiqzać z postawionych 
nia celem zbudowania planetarium w mu zadań. 

Wiele mówimy o organizacji, o trzeb mas, miaia często biurokratycz O wykonanie 
szkoleniu. Po co organizujemy i ny styl pracy, zamykała się w loka Planu 6-letniego 
szkolimy? Po to, ażeby kształtować lach dzielnic i komitetów. A tej o- Gigantyczne zamierzenia Planu 6· 
oblicze polityczne narodu, ażeby gromnej i istotnej roboty, żeby naj letniego zdolne są porwać i za11alić 

• prowadzić polityczną robotę, ażeby l~pszych, przodujących ludzi przy- młodzież. Rozniecą, one oarień w u­
skupiać wokół naszej partll najszer c1ągać do. partii, ~ie b~ło. I mysłach i sercach naszej młodzieży, 
sze warstwy narodu. Czy m?zna dale! t.ak1. sta~ rzeczy jeśli Związek śmiało i bez obawy bę 

Niektóre wystąpienia delegatów tolerowac? Oczywiście, ze me. Ti:z(! dzie stawiał prr.ed nią wielkie, tru-
na dzisiejszej Konferencji wytwo- ba opracować konkretny plan, oolt dne ale konkretne i zrozumiale za­
rzyły jakieś dziwne wrażenie, żt> w czony na miesiące, aby Warszawski dnnle. 
działalności naszych organizacji w Kor:iitet mógł zam~ldowa~ ~o~nite Niech Związek częściej stawia na· 
Warszawie są jakby dwie płaszczyz towi Centralnemu, ze zm.1emł 1 u- szej młodzieży przed oczami przykla 
ny: jedna, to są zebrania, lconferen lepszył klasowo s~ład socJaln:".. par- dy pracy komsomolców, którzy szli 
cje, głosowanie, rezolucje, a drug.i iii. Tr~eba taki plan ustal!~) ::.ile w awangardzie budowniczych ZSRR 
płaszczyzna, to jest życie, codzien- ~rz~ba tez ten plan wprowadz1c W I wśród niewiary•odnych trudności 
na ofiarna walka i praca mas pra- zyc1e. zakładali fundamenty potęgi i moey 
cujących, ich osiągnięcia, ich dojrze pienvszego państwa socjalistycme-
wanie polityczne - a jednocześnia Nauczyć się z pasj'ł go. 
działalność wroga, reakcyjnej częś- wypleniać zło Przeobrażenia wśród młodzieży 
cl kleru, próby wykupywania towa znalazły wyraz. w szybkim wzroście 
rów, bzdurne gadania i wredne plt•t Co cechuje partię bolszewicką i i rozwoju ZMP, który na przestrzeni 
ki. Gdy powstają takie dwie płasz- bolszewika? Cechuje 10. że partia półtora roku powiększył swoje sze· 
czyzny, to jest, towarzysze, poważ- bolszewicka nie chce pogodzić się regi więcej niż dwukrotnie i wzrósł 
ne niebezpieczeństwo. ze złem i walczy o wyplenienie zła. z 550 tys. do 1,250 tys. członków. 

Jeżeli n iektórzy działacze partyj- A my chcemy stać się bolszewika- Związek okrzepł wewnętrznie i umo-
nl nie interesują się tym, o czym mi. er.ił swą jedność, wyłonił znaczną 
myś~i naród, _tym, co. się d~.ieje w Przez dwa dni trwania Konferen- ilość aktywu. 
masie. czło~1koW: ?a~zeJ partu, tym, cji bardzo niewiele słyszeliśmy o za Dzięki wzmocnieniu wewnętrznemu 
co on: mysią; J~zelt zapom!naj~ 0 I ciekłe.i walce 0 wyplenienie zła. Wy ZMP podniósł swoją rolę przywódcy 
ty1~, ze my !1JUS1!11Y. odl?ow1a~ac. nż: dawało by się, że w warszawie jest i organizatora szerokich mas mło· 
kazdą wą~pl!wośc, llk"':'1dowac. ka„. WS:Zystko dobrze, a przecież w War- dzieży. 
de ':"ahame! b~z1:1st~nme p:ow:adz1c szawje jest jeszcze dużo draństwa i Wiele oznak wskazuje na to, że w 
ludzi naprzod! Je~eh zapommaJą o łajdactwa. Wiele ludzi jeszcze zło- ostatnim czasie obóz reakcyjny w na 
t:".m, a pam~ętaJą tylko o zebra- rzeozy na pracę w urzędach, na to, szym kraju otrzymał dyrektywy od 
mach, .Pr?tokołac~ i poz.baw!a1~ ,te ie jest tam biurokracja, że muszą swoich zagranicznych mocodawców, 
zebrania ~ prot?koły poht:vczneJ tteś gonić z urzędu do urzędu. Wiele aby znaczną część swej roboty skon­
c! - to ~est medo~rze. W :egu~arnl jest jeszcze trudności i' nieporząd- centrować w środowisku mlodzieżo­
nach WOJskowych Jest powledziane: ków w handlu w remontach miesz· wym. 

Wykonanie tych zadań było by nie 
możliwe bez. zasadniczego ideologicz­
nego i organizacyjnego wzmocnienia 
ZMP. 

Obecnie stoi przed naszym Związ­
kiem niezwykle doniosłe zadanie wy­
pracowania rozwiniętej platformy 
ideologicznej. Winniśmy ją w konse­
k" entny SJlOSÓb zbudować na grani­
towym fundamencie marksizmu i le­
nir:izmu. 

Kasza Deklaracja Ideowo·Pro:;ra· 
mowa, Prawo i Statut są przestarza 
łe. Należy je zastąpić nowymi doku 
mi;ntami. Trzeba w nich jasno i wy 
raźnie określić podstawowe cele i za 
dania Związku. 

ZMP to młodszy brat 
Komsomołu 

Pracą i walką ludu naszego kie 
ruje Pol<>ka Zjednoczona Partia Ro· 
botnicza„ 

że każdy dowódca ma utrzymywac k • "td • 
stałą więź ze swoją masą żołnier- an l • 
ską i stały styk z wrogiem. Jeżeli Nie odczuwało slę w czasie obrad 

Związek l\llodzicży Polskiej jest bo 
jowym wiernym i oddanym pomoc· 
nikiem PZPR, wielkiej ~1 wan,,a1 dy 
kfasy robotniczej i mas prac · 1jącyt11, 
przodującej siły bloku stronnictw de 
mokratycznych - w walce o zbudo· 
wanie socjalizm11 w Polsce i osta· 
teczne pokonanie wyzyskiwaczy, jest 
p1·zywódcą, org·anizatorem i wycho· 
wawcą młodego pokolenia w duchu 
patriotyzmu i internacjonalizmu, 
braterskiej przyjaźni i bt>jowcgo so­
juszu z narodami Związku Radzi<!· 

Należy obudzić c„zuiność ckiego, w duchu solidarności ze wszy· 
Te perfidne, prowokatorskie meto- stkjmi ludami świata, walczącymi o 

dy wroga, na. których wyraźnie wi· pokój i wolność, demokrację i socja 
dać stempel przedwojennej sanacyj· lizm; jest spadkobiercą wspaniały::h 
nej „dwójki", budzą wstręt, obrzy- tradycji rewolucyjnego ruchu mło· 
iizenie i pogardę w olbrzymiej, zd1·0 dzieży polskiej i bohaterskiego 
wej większości na!izej młodzieży. KZMP; jest młodszym bratem i to-

się od tej masy żołnierskiej odry- na Konferencji pasji w walce o wy­
wa, jeżeli traci styk z wrogiem, to plenienie zła. Trzeba, żeby się war­
można powiedzieć, że taki dowódca szawska organizacja. nauczyła wal· 
jest mało wart. czyć z~ złem. Przecież w partii bol-

A jak przedstawia się sytuacja w szewłckiej kaidy C!tłonek stale wal­
warszawskiej organizacji? Policzm.v czy o wyplenienie zła. Bez tego nie 
sobie. Warszawa ma ponad 600.00:J zbudujemy socjalizmu. Trzeba skoń 
ludzi wg statystyki. Ludzi .pon<łd czyć z tym niedzielnym nastrojem, 
17-18 lat jest prawdopodobnie oko bo jeszcze nie ma powszechne.i nie· 

w wielu jednak;. wypadkach te1·e- warzyszem broni leninowskiego Kom 
nowe organizacje Zl\1P·owskie nie I somolu - pierwszego n<>mocnika 
prowadziły dotychczas należytej wal· Partii Lenina - Stalina. 

Warszawie. Chcemy, aby związek nasz stał się 

Przed drugim krajowym 
Ziazdem ZMP 

W związku z palącą potrzebą do· 
konania głębokiego przełomu w ca­
lcj pracy Związku należy uznać za 
konieczne zwołanie w niedługim cza­
o;ie drugiego Zjazdu Krajowego ZM.P. 
Pl'oponujemy zwol11ć go pod koniec 
br. Zjazd i kampania przedzjazdowa 
wmny przechodzie pod znakiem ofen 
s~·wy na całym froncie ideolog·icz­
nej i organizacyjnej pracy Związku. 
Cała postępowa młodzież naszego 
kra ju winna uzna<! sprawy Zjazdu za 
swoje własne sprawy. 

Skład socjalny Organizacji jest nie 
zadowalający i nie był dotychczas 
kształtowany w zgodzie z potrzeba­
mi Związku. Młodzieży robotniczej 
mamy w z:vrp 318.000 na około 
1.000.000 to jest 32 proc. ogółu ~ez 
robotników rolnych). 
Winniśmy sr,ybko, w ciągu mniej· 

więcej jednego roku, podwoić liczbę 
młodyC'h robotników i robotnic człon 
ków Z'.\lP. 

Musimy 1>odwyższyć ideologiczne I 
organizacyjne wymagania ·w stosun­
ku do członków. Trzeba zaostrzyć 
dyscn1Iinę w Związku. Trzeba u nas 
więcej wymagRĆ od aktywu i człon­
ków. Trzeba uporządkować sprawę 
składek Z!\lP-owskich. 

Zwiększymy kontakt 
z masami młodzieży 

l\Iusimy zqecydowanie polepszyć 
st~·] pracy naszyf!h Zarządów i wzmo 
cnić kontakt wszystkich instancji 

bojowym i oddanym pomocnikiem 
11artii. Być pomocnikiem, to znaczy 
pracować ręka w rękę ze swym kie­
rownictwem. 

Było wiele błędów w naszej do· 
tFhczasowej pracy. :\lamy jednakże 
wswlkie warunki po temu, aby prze 
zwycięż~ ć błędy. usunąć niedomaga· 
nia i zlikwidować braki. 

Nasz Związek chce b~·ć i będzie 
wiernym i oddanym, bojowym porno: 
cnikiem nac;zej Wielkiej Partii, awan 
gardy klasy robotniczej i mas pracu 
jących na~zego narodu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. 

To ona. Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i jej Komitet Centralny, 
na czele z Przewodniczącym Towa­
rzyszem Bole.sła.wem Bierutem chJOni 
na!J od błędów, otacza stalą troską i 
pewną ręką pl'Owadzi zawsze na­
przód. 

W i;·m wypróbowanym kierownic· 
twie i w nieprzebranych, twórczych 
siłach wspaniałej polskiej 'l'.łodzie· 
ży jest gwarancją, że Związek nasz 
zwycięsko pok<ma wszelkie trudności. 

Niech to nasze Plenum stanie się 
początkiem prawidłowego przełomu 
w pracy Związku Młodzieży Pol­
skiej. 

Nasze młode pokolenie u boku l!lta 
rej gwardii re"·olucjonistów stanie 
na pierwszej linii frontu w wielkiej 
batalii o wykonanie porywających 
zamierzeń Planu 6-letniego, będzie 
niezachwianym obrońcą naszych gra 
nic, naszej niepodległości i odda 
wszystkie swe siły sprawie pok'ł1u, 
demokracji i socjalizmu na całym 
świecie! 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pożarna 
50 - Miejska fł,ada Nai'<ldowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 

nych, ul, Narutowicta Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 - Walenta Apteka 
52 - Chąci6ska, Apteka 

106 - Apteka „Pod Orłem" 
-o[)o--

Redakcja i Admlnistr. .,Głos.u 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. 
tel. 217. 

Zniwa mają sie iui ku korkowi. 
Jeszcze pare dni temu widzieli 
śmy na polach stojące dlugimi 
szcrngami mend'le, złociły się 
rżd·rn, a miejscami falowały 
jeszcze łany psz-enicy. jęczmie­
nia i owsa. Dziś już obraz pól 
zmienił się ban:h:o. Zgrabne men 
die pozwożono do stodół, rżyska 
zaorano, obsiewa iac ie PQplona 
mi. sprzęt owsa i pszenicy jest 
na ukor1czeniu. Słowem - tego 
roczne żniwa już ko1iczymy, 

* • * 
Je~teśmy w Państwowym Go 

spod1irstwie l~olnym Debołęka, 
powiatu sieradzkieeo. W ma iąt 
ku trwa ozywiona oraca. Przed 
spichrz za ieżdża ją koleino wo 
zy wyładowane zbożem. Ro 
botr'licy sprawnie i siybko wno 
szą worki do wnętrza. Dvrektor 
zespołu ob. Kazimor z satysfak 
cją przesypuje dłonią grube ziar 
no. - Ładnie ~ypie. co?„. -
zwraca s;ę do robotników. -

- A no ładnie. Bedzie 27 do 
30 kwintali z hektara - odpo­
wiada ją wesoło i za chwilę od 
ieżdża ją po nową partie worków 
pełnych złotego ziarna. 

Maszyna młóci w pabliżu go 
sporlarstwa Kowal Ładniak, co 

Reorganizac;a średniego szkolnictwa rolniczego 
liceum rolnicze w Blichu - ośrodkiem metodycznym 

Przeprowadzana obecnie re- doskonalenie nauczycieli liceal­
or~anizacia średnie~o szk)lni· nych, będą wybrane licea, po· 
ctwa rolniczerro, maiąca na celu siadające odpowiednie wyposa­
dostosowanie go do potrzeb rol- żenie i personel oraz związane 
nictwa w okresie Planu 6-letnie z zakładami pracv, gwarantu­
go, kładzie ~łówny nacisk na iącymi od1x,wiednią oomoc w 
stworzenie takiego systemu na- nauce i praktvkach. I tak np. 
uczania w liceach rolniczych, dla liceów mechaniki rolnej 
aby absolwenc; tych liceów mo- ośrodkiem m~todycznym bedzie 
.i:(li natychmiast po ukończeniu liceum w Edwardowie pod Po­
nauki przystąpić do pracy w ~o- znaniem. które przebudowane 
spodarstwach socjalistycznych zostanie w roku przyszłym w 
lub w zakładach, związanych z wielki ośrod~k szkolenia techni 
rolnictwem oraz, aby w czasie ków mcchanizacii rolnictwa. Li­
nauki wyspecialiwwać się w od ceum w Edwardowie pracować 
powiedniei dziedzinie rolnictwa. będzi~ w ścisłvm zwiazku z Tn­
W związku z t-vm. wszystkiP stytutem Mechanizacji i Ele­
licea będą nastawione na spec;a ktryfikacii Rolnictwa, a opieke 
lizację. Przeiawi się to nie tylko nad nimi sprawować będa ZakłR 
w programach nauczania i w dy Przemysł,..we im. Stalina. 
praktykach ale także w ścisłym ! które obeima nad szkołą patro­
powiązaniu liceów z odpowiedni I nat politycznv. a noza tvm dadzą 
mi instytuciami rolniczymi, po. część wykładowców oraz urno· 
przez ośrodl{i metodyczne i zwią ?.liwią uczniom odbywanie odpo 
zanie liceów z konkretnymi za- wiednich praktyk. 
kładami pracy, S oś ód 

Ośrodkami metodycznymi, P r pozostałych liceów 
których głównym zadaniem jest mechaniki rolnei dobre warunki 

!lodem naszych artykułów -
Nieaktualny napis 
został usunięty 
Przed kilkoma dniami poruszyli­

śmy na łamach naszego pisma spra­
wę napisu, który widniał na gmachu 
Prezydium MRN ~ Zgierzu. W tej 

nauki posiada również liceum w 
Płocku, związane z tamteiszą 
fabryką maszyn rolniczych. Pozo 
stałe licea mechaniki rolne; pro 
wadzone są w oparciu o zakłady 
Techniczne; Obsłu~i Rolnictwa 
i o mieiscowe POM-y. 

sprawie otrzymaliśmy wyjaśnienie. 

Jak nas poinformowano, napis „Za­
rząd Miejski" nie mógł być w porę 
usunięty, ponieważ zachodziła oba­
wa uszkodzenia przez nie:wykwalifi 
kowanych robotników cennych liter. 
Ostatecznie znalazł się na to sposó~ 
I niebawem na frontonie gmachu 
znajdzie się właściwy napis: „Prezy 
dium Miejskiej Rady Narodowej". 

Dla liceów weterynaryjnych 
ośrodkarru metodycznvmi bedą: 
rozbudm.vvw11ne obecnie lice­
um w Puławach, współora­
cujące z Państwowym Insty­
tutem Weterynaryjnym oraz 
liceum we Wrocławiu, J?;dzie 
obecnie organizuie się In­
stytut Zoo-weterynaryiny. Wyty 
powano również ośrodki meto· 
dyczne dla innych rodzaiów lice 
ów rolniczych. M. in. liceum w 
Blichu pod Łowiczem będzie 
ośrocikiem dla liceów hodowla­
nych a liceum w Gdańsku ośrod 
kiem dla liceów melioracyinyrh. 

Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Dyrekcja Naczelna w Łodzi. 

1 
CHPS, jako organ Ministerstwa Handlu 

Wewnętrznego, powołany do zaopatrzenia całe­
go kraju w artykuły przemysłu skórz::inego, 
wytwarzane w kraju i sprowadzane z zagrani­
cy, ópiera swą działalność na 16 rejonowych 
Hurtowniach oraz 14 rejonowych Ekspozytunch 
Handlu Detalicznego - (400 sklepów detalicz­
nych). 

Na terenie województwa łódzkiego sprzedRż 
obuwia skórzanego, gumowego i tekstylnego 
produkcji krajowej i zagranicznej, pasów trans­
misyjnych skórzanych, galanterii skórzanej oraz 
skórek futerkowych odbywa się w następują­
cych włas!lych sklepach detalicznych: w Łodzi 
- ul. Kościelna 6, Piotrkowska 4, Piotrkowska 
73, Piotrkowska 287, Andrzeja Struga 18-20, Ba­
łucki Rynek l, Nowotki 10. Końskie ul. Piotr­
kowska 19. Kutno ul. Królewska 7, Łowicz -
ul. Zduńska 4. Opoc:zno ul. Sobieskiego 14 
0?.orków ul. Rynek 17. Pabianice ul. Zamkowa 
30. Piotrków Tryb. ul. Pl. Trybunalski 7. Przy­
sucha ul. Kościuszki 1. Radomsko ul. Reymon· 
ta 15. Sieradz ul. Rynek 12. Skierniewice ul. 
Gałeckiego 2. Tomaszów Mazow. Tkacka 2 
Wieluń ul. Sieradzka 2. Zduńska Wola ul. 
Piłsudskiego 4. Zgierz ul. Długa 16. Żychlin 
ul. Naruto•vicza 40. 659 

Ogłoszenia drobne 

ZGU.8IONO książeczkę 
Ubezpieczalni, kartę 
kwalifikacyjną wyd. 
Cech Rzemieślniczy, 
Czechowski Józef. 

16199 

ZGINĘLA legitymacja 
służbowa i Związków Za 
wodowych. Gorąca Kry· 
styna. 16209 

ZGUBIONO ksillżeczkę 
Ubezpieczalni Spolecz· 
nej, Frątczak Adam. 

16210 

2iGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalni Społecz­
nej. Gąsiorowicz Walen­
ty, Stalina 13, Zgierz. 

16207 

SKRADZIONO legity. 
mację Związku Zawodo­
wego i dwie legitymacje 
tramwajowe, Nina Gury 
nowicz, Wyspiańskiego 
16. 722 

ZGINĘŁA legitymacja 
służbowa na nazwisko 
Pytlak Stefania. 16206 

ZGINĘŁA książeczkalZGUBIONO legitymację ZGUBIONO leg. Zw. 
Ubezpieczalni Społecz· służbową, . Grzelak Ma· Za.w., dowód osobisty, 
nej, na nazwisko Kassyk rian. Piotrkowska 223. Ludwic.za.Jc J3arbua. 
Stanisław. 16205 '120 16204 

chwilę zerka troskliwym okiem 
na manometr. Ciśnienie dobre ... 
m()tor pracuje sprawnie. Wokół 
młocarni krzątają się robotni· 
cy i robotnice. Jedni podają snop 
ki, inni uklarła ia sio me w stertę. 
Tomasz Restcrniak bez przerwy 
wrzuca snopki do maszyny. Gdy 
pytam. ot tak po orostu - co 
slvchać? ... Rcskrniak woła 
kÓ1knmy żniwa! 
Młocka idzie, jak to się mówi, 

na całą parę, - ziarno wysypuje 
się do \\·orków. Traktory wyko 
nuią ostatnie podorvwki i za 
siewy poplonów. Traktorzyści 
Ja~iek Kaczmarczyk i Staszek 
Pawelczyk zakończyli pracę 
przy żniwach w terminie. teraz 
trwa młocka i siew popJ()nów. 

Jasiek Kaczmarczyk dziwi się, 
gdy pytam, co wpłynęło na tak 
szybkie i sprawne wykonanie 
zniw ... - Jakto co? .•. To prze 
cież prQs.te! Wszyscy pamięta 
my o tym, że to sa pierwsze 
zniwa w Plani-e Sześcioletnim -
każdy się zwijał, jak mógł. No 
i, jak nie mieliśmy wykonać ich 
przed terminem, jeżeli w ciągu 
czterech <lni w całym zespole 
skoszono i zebrano 540 hekta 
rów żyta. Praca traktorów i sno 
po\\'iązatek coś znaczyła ... 

Jasiek traktorzysta ma rację. 
Lu<i'zi-e i maszyny zdali egzamin 
spr a w n ości. 

* * * 
J<:'dziemv z powiatu sieradzkie 

go do ło\\'.ickiego. Po drodze mi 
jamy ośrodek maszyno\\'y w lg 
nacewie. powiatu łódzkiego. Pa 
nu ie tu cisza, mai:razvn na na 
rzędzia jest prnwie pusty. Siew 
niki i żniwiarh pracuia na po 
lach chlopskich w R<Jbieniu, Ret 
kini. Jedyny traktor, jakim dy 
~pon u je stosunkowo nieduż)1 

ośrodek, kosi ostatnie łany 
owsa w spńłdziclni produkcyjnej 
w Srebrnej. Na chwile zatrzymu 
jemy się w te i soółdzielni. By 
liśmy tu już kilka razv w czasie 
tegorocznej akcii żniwnej. Ale 
warto jeszcze raz przyjrzeć ię 
pracy spółdzielców, bo przecież 
Srebrna jest młoda spółdzielnią. 
W Srebrnej wspólnie żniwa odby 
wa ją się dopiero po raz pierw 
szv. J chociaż oowiat lócizki, w 
ktorym leży Srebrna, pozostał 
najbardziej w tyle, gdy chodzi o 
żniwa, to praca w Srebrnej prze 
biega sprawnie. 

Kilku spółdzielców sieje poplo 
ny. Traktorzysta z Jgnaccwa ko 
si przy pomocy snopowiązałki 
owie5, o kilometr dalej widnie 
ją dwa duże stogi zboża, przy 
których uwija ją sie ludzie. Ster 
ty sa już gotowe, przykrywa się 
je słomą. 

- Jak skot'iczymy zwózkę ję 
czmienia i ow~a. przystąoimy do 
młocki - objaśnia przewodni 
czący spółdzielni - Rosiccki. -
Teraz zrobiliśmy próbnv omłot. 
Dobrze sypie żyto. 20 do 24 kwin 
tali z hektara ... 

Plon jest bogaty ... Chłopi go 
sp<idarzący indywidualnie nie 
zebrah z Srebrnej \\"1ęcej, jak 
17 kwintali żyta z 1 hektara. 
Gospodarka zesoołowa da je ko 
rzyści. 

* * 
Za trZ\'m u jem v się we "'si Ma ł 

czyce \.v powiecie łowickim. 
Jest to gromada duża. licząca 
65 gospo<larstw. orzewainie ma 
ło i średniorolnych chłopów. Zie 
mie średnie, trzeciej klasy. Swia 
tło załażono tutai w 1948 roku, 
zrad'iof<>nizowano wieś w roku 
1.1biegłym Mieszkańcy wsi przy 
gotowu ją się do założenia spół 
dzielni proclukcyjnei, w wolnych 
chwilach studiują jej statuty. 

żniwa w tvm roku w Malczy 
cach przebiega i ą ja koś inacze.1. 
Chłopi mało i średniorolni nie 
założvli jeszcze we wsi ośrodka 
maszvnowego, ale przedeż do 
ceni a ją znaczenie maszyn w 
pracy polowej. Dłate!!o w tym ro 
ku, aby żniwa wykonać spraw I 
niej. zawczasu, oomvśłeli o przy 
goto"·aniu pomocy sasiedzkiej. 

W Malczycach zboża zebrano 
w 90 procentach, podorywki wy 
konano w .30, a siewy popl<Jnów 
w 15 procentach. Chlooi mało i 
średniorolni z Malczyc wiedzą, 
że z chwilą. gdy zorganizują 
spółdzielnię, ż.niwa beda szybciej 
i spr2wniej przebiegać. 

T. S. 

Dokonywująca się u nas przebu· Album obe.imttie 81 wzorowych 
dowa ustroju rolnego wysuwa ko projektów, różnych budynk_ów _go 
nieczność budowy nowych osiedli spodarskich. Autorzy proJekt?w 

wzot·cowych pt·zyjęli formy mozli­wiejskich. 
Przed naszymi architektami s~a wie proste i panujące w pewn!'111 

je doniosłe zadanie projektowania określonym regionie etnograf1cz 
ośrodków produkcyjnych, obejmu nym. Stosuią różnorodne mater~a 
j.ąc~ch obory, stajnie, stodoły ły budowlane. Słoma z karmc 
spichrze, kuźnie, kur_niki. wozoY" niem i cegłą, gonty z drzewem, 
nie, garaże, młyny, silosy, stac]e blacha z cegłą, dają przykład sze 
weterynaryjne. itp. budynki, słu rokiej skali możliwości architek 
żące celom gospodarczym wielkie tonicznych przy projektowaniu na 
go rolniczego warsztatu produk wet tak niewdzięcznego tematycz 
cyjnego. . nie budynku, jak na przykład cie 
Duże doświadczenie w tej dzie lętnik, lub kryty dół silosowy. 

dzinie mają architekci radzieccy. Album projektów daje jednocze 
Dorobek swój w tej dzi<!dzinie pre śnie ciekawa rozwiązanie układu 
zentują oni w interesujący~ wy terenowgo, ośrodka gospodarcze 
dawnictwie „Albom pro.iektow 
sielsko i lkołchoznawo stroitiel go. . . 
stwa". Jest to praca zbiorowa ar Omawiany album proJektów. W1 
chitektów i inżynierów, zawiera I nien zainteres?wać wszy~tk~ch, 
jąca przykładowe rozwiązanie stykających się_ rz zagadmeruem 
układu ośrodka produkcyjnego. przebudowy wsi. 

Pracownicy Komendy PÓwiatowei SP w tęclycy 
połfpiają agresję amerykań lką na Korei 

Na odprawie pracowników Ko 
mendy Powiatowej „Służba Polsce" 
w Łęczycy, podjęta została rezolu­
cja, w której zebrani potępiają anie 
rykańską napaść oa Koreę i pr~vł:i 
czaj;i. się do protestu całego swuita 
postępowego, wobec jawnego naru 
szenia pokoju światowego. 

W rezolucji czytamy m. innymi: 

„Na próby siania zamętu przez im.­
periallstów amerykańskich odpowie 
my wzmożoną pracą na odcinku V.'.Y 
chowania młodzieży w duchu sOCJlł 
łistycznym i podniesienia poziomu 
; r.leologicznego". 

Pracownicy Komendy Powiatowej 
SP w Łęczycy zebrali na Fundusz 
pomocy ludności Korei 5.400 zł. 

li' walce z kulactwen1 
wsie województwa łódzkiego przygotowują się do omłotów 

Uchwała Rody Ministrów z dnia 3 
cze<wca br„ dotycz11ca akcji żniwn('j 
i omłotowej powiada między innymi, 
że wszystkie traktory i maszyny, bę­
dące w posiadaniu POM i SOI\i, jak 
również gospodarstw indywidua!· 
n:;rh, winny być jak najracjonalniej 
W) korzystane. 

żnhv'a w województwie łódzkim do 
biei;rają k011ca, w niektórych powia· 
tach zostały już uk:ończone. Przystą 
piono już do próbnych omłotów, któ 
re, w myśl wytycznych rozporzadze 
nia, winny być ukończone do dni! 20 

li" maszyn rolniczych. Pisze o tym 
nasz koi·cspondent ob. Józef Gajek, 
ze wsi Słomków, gm. Skierniewka, 
pow. Skie111iewice. „W„>:,ystkie mlo· 
carnie mieliśmy wyremontowane. 
Brak było jednak silników. Obecnie, 
dzięki czujności oraz aktywności ma 
ło i średniorolnyrit chłopów, jak 
również dzięki poniO!'V GRN, Partii 
i organizacji społecznych, bolącz~n 
tr. została z lik" idowaiin. Motory sir 
znalazły. A u J;of:'o? Wia<łnmo - u 
bogaczy '·' iei"kid1, kombinatf)„ów. 
którzy śc;•lr.""\'li je w 1945 r. 7. Ziem 
Odzy~kanych i różnyt:h 0µ11~7.o:zonych 

• majątków - w!o•vrzas, kiedy my <1t~ 
Jak wopewództwo wialiśmy gosp:i :.1 a•·1'~ rolną ... a 00~1. 

sierpnia br. 

przygotowane jest do Zrabowali je, ahy riąrnąć ?.yski ~ bti> 
omłotów doty. wiejskiej. Ale to ;:ię ~ie udało! 

, , , . . , l>rle3ęle ma<1zy11:: nr;:,·dz1clono . o: 
. Sposrod 768 ,~łoc:i~·n,. ~naJduJąc~ :h I środkom maszrnn,1".n!• gd!il' sluz~~ 

się w ~OM ~'o~ .. łodz1<1ego, t~ll,o b("dą chlopom :nat11 1 sredn1orolnym . 
129 posiada. 81ln1k1. Powstała komecz S . d k • · . · t lzie 
ność uzupełnienia W\'Temontowanych I ą .Je na .t·own;e·t. iJO"nr. Y, _ą,r 
młocarń motorami spalinowymi ~by do teJ pory me p~-7.~·goto·.•::łn~ się na· 
na czas omłotów hylv należycie' przy. leżycie do omłotow .. I'o tak1~h naJ...i: 
g-otow~ne do p~·acy. ·Okazało się że ży pow. piotrkowski Powiat?we. 1 
w województwie łódzkim bog;cze Gminne Rady Narodowe, organrna~.1e 
wiejscy 1·o~porządzają dostntec„ną polityczne i ;:ipolec~?e nie d~ce;u_łY 
ilościa !=ilników i całych a~regatów t~ro z1,1ncz<'ma. RkCJl ~m.łotow1e~ ~ez~ 
młocarń. które wysfarc:zvłvby na za nicdb<'·~· oho.wiązek .JeJ . n~ ezy ~ 
spokojenie zapotrzebowai1ia ro1ni:..ów pnnrntowama. Co w1ęceJ, me wyko· 
w tej dziedr.inie. Bogacze dostli do rzysta~y do5tarc~onych pr~e~ OUL 
ich posiadania, przywłaszczając je wykazow mlocarn oraz siJn.1kow, 0~[~ sobie z opu<1zczonych majątków i do- dąc::'ch bl'7. praw11; >;Vłll;!<llosci w p 
tychrzas nie posiadają na nie prawa daniu bogaczy wi<'JSk1ch. . 
włal'lności. W powiecie piotrkowskim u;aw1110 

W wielu powiatach przystąpiono no , u. b~g.aczy wiejs!ci~h: oprócz znac~ 
już do przejmowania silnik6w i mło- n~J .1~osc1 maszyn z.m~~~y~h, lokom?, 

· d h b , · · bil 1 innych - 24 s1lmk1 i 8 młocatn 

wicki. Od bogacza wiejskiego Petry­
kowskiego (około 15 ha) przejęto 
motor 12 KM, jedną kosiarkę i jedną 
kopaczkę, kt6re ·przekazano do SOM, 
bowiem Petrykowski nie posiadał na 
nie prawa wła:mości. W .kilka dni 
potem Petrykowski zgłosił się do 
SOl\1, celem odebrania motor6w z za 
świadczeniem RUL w Kutnie, że jest 
istotnie właścicielem motoru spalino 
wegO' ale„. o sile 8 KM. Okazało sit, 
że P~trykowski posiada również dru 
g' motor, 8·konny. 

Fakty takie a jest ich wielę, świad 
cza. o coraz 'nowych kombinacjach 
bc.gaczy wiejskich, zmierzających nie 
m:tannie do wyzysku mało i śre:­
dniorolnych . .Wnioski, wynik!l.jące z 
tych faktów są. proste. Nale·ty wzm.óc 
rntjaość, demaskować bogaczy wiej 
!lkich i nieubłaganie z nimi walczyć. 
Wiele w tej sprawie mają do zdzia· 
łan;a Gminne Rady Narodowe -
które, j~k np. \V po~viecie ~iotrk.ow• 
skim wmny wydatnie wzmoc zainte 
resm~anie sprawami swego terenu. 

(bor.) 

Wolne miejsca 
w uczelniach rolniczych 

car n t tyc ez prawnych „własc1c10 .1 "k · Ub ~ \vi·e "sl·i"eao Sta z :;1 n1 ami. ognc„a .l ' „ 
----------------------------- nisława Lorenckiego w kolonii Za· 
Uchyla1'qcy się od szczepień przeciw durowi moście, gm. Znmoście, pow. i·adOll!--

Na terenie wojewódz. łódzkiego w 
czynnych liceach rolniczych są Je­
~zcze wolne miejsca do I kl. w nastę. 
pujących uczelniach: Państw. 4-letn. 
Licea Rol. w Blichu, pow. Łowicz, w 
Czarnocinie. pow. Łódź, w Sę~z~e~e· 
wicach, pow. Łask, w Ch1·uscm1e, 
pow. Wieluń. w W~jsławic_ach, 
pow. Sieradz, w Dąbrowie Zdunsk., 
p0w. Łowicz, w Mieczysławow~e, 
pow. Kutno, Lic. Ogr. w Wldzew1e, 
pow. Łask, Lic. Ruchunkowości Rol. 
w Bujnach, pow, Piotrków, Lic. Rol· 
niczo-Hodowlane w Dobryszycach, 
pow. Radomsko. Lic. Roln.-Hodow. w 
Borkowicach,• pow. konecki, Lic. Me­
chaniki Rol. w Widzewie, pow. łaski. 

!l?.CZańskiego, wykryto znajdujący. stę 
zostali ukarani bez pl'awa własności motor spalino­

wy samochodowy, przystosowany do 
młocki oraz młocarnię szerokomłotną 
z wialnią. Dotychczas SOMy powiatu 
piotrkowskiego, mimo niepełnego wy 
posażenia w silniki, nie przejełY j:sz 
cze ani jednego motoru. 

Akcja szczepienia przeciw durowi I Wojewódzkiej Radzie Narodowej, 
orzusznemu została już w całym przed;tawiciele Wydziału Zdrowia 
kraju zakończona. Jak wynika z przy Prezydium MRN w Zgierzu o­
melclunków, nie wiele było wypad- raz pr7.edstRwiciel MO w Zgierzu. 
ków uchylania się, od szczepień. 

Niestety, wyjątkiem jest Zgierz. 
Jak się okazuje, w Zgierzu nie sta­
wiło się do szczepienia ponad 10 ty 
sięcy osób. 

Wobec opornych, Pre1sdium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej zasto­
sowało sankcje karne. 

W dniu 2 bm. w sali Miejskiej 
Rady Narodowej w Zgierzu odbyly 
się „roki" administracyjne, na któ­
rych ukarano szereg osób. Między 
innymi ukarano ob. Mieczysława Ka 
rasińskiego, Ignacego Celgowa. Mi 
chRła Kurowsktego, Z. Vogla kwotą 
3 tysięcy zł., Lecha Wałęsińskiego. 
Bolesława Kutasiewicza, GertrudG 
Cych, Mieczysława Tacheczela -
kwotą 2 tys. zł. 

Na rozprawie obecni byli przed­
stawiciele Wydziału Zdrowia przy 

W godzinach wieczornych wyż. 
wym. komisja udała się na teren 
miasta, gdzie dokonała kontroli w 
sklepach, zakładach rzemieślni­
czych, urzędach, mieszkaniach pry 
watnych. Osoby, które nie posiada­
ły świadectw szczepienia przeciw 
durowi brzusznemu, zostały podane 
do ukarania w trybie administracyj 
nym. Jednocześnie Prezydium MRN 
wysłało ponad 100 nakazów kar­
nych do jednego z zakładów pracy 
w Zgierzu. 

Ze wzgl~u na ważnosc sprawy, 
w Zgierzu zarządzono dodatkowe 
szczepienia przeciwdurowe. OdbY'Na 
ją się one w lokalu Miejskiego O­
środka Zdrowia w Zgierzu do dnia 
4 sierpnia włącznie, w godzinach od 
S do 17. 

Zadania 
rad narodowych 

Gminne Rady Narodowe, organiza 
cjo polityczne i społeczne, za„ządy 
gminn;,•ch sp6ldzielni i SOM winny 
jak. najrychlej uzupełnić braki wypo 
sazenia w młocarnie, gdyż stanowi 
to w danej chwili jedno z najwai1nicj 
87.ych iadań wobec zbliżającej się 
akcji siewów jesiennych. Nale7y też 
wzmóc czujność w stosunku do „dzia 
łalności" bogaczy wiejskich. Chwyta 
ją się oni różnych sposobów i środ­
ków, zmierzających do zahamowania 
postępu wsi. 

Zakusy bogaczy wiejskich ilustru­
Jc fakt, jaki wydarzył się ostatnio 
w gminie Godzianów, pow. skiernie· 

Ostateczny termin składania podań 
upływa z dniem 15 sierpnia 1950 r. Do 
podania należy dołączyć: śwfadectwo 
ukończenia 7 kl. szkoły podstawowej, 
metrykę urodzenia, zaświadczenie z 
~miny o stanie zamożności. 
Młodzież korzysta z internatu szkol 

nego. Ukończenie Lic. czteroletniego 
daje tytuł technika danej specjalności 
z prawem wstępu na wyższe uczelnie. 
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Czytajcie 
rozp owszechniajcie 

„GŁOS" 

Przypomnienie rolnicze na miesiąc sierpień 
W pierwszych dniach sierpnia na­

lE.ży kończyć przygotowanie roli pod 
siew z.imowego rzepaku. Można go 
siać na odpowiedniej glebie po ug·o· 
rze, mieszance spl'Zątniętej na zie­
lono. Rzepak lubi czystę. rolę i odle· 
żałą oraz nie znosi dziur pod skiba 
mi. Tam, gdzie warunki są mniej 
sprzyjające lepiej jest zamiast rze· 
paku uprawiać rzepik. Najbardziej 
odpowiednim okresem dla siewu rze 
paku jest okres od 15 - 25 sierpnia, 
i·zepiku o tydzień później. 

W sierpniu również należy upra· 
wić rolę i zasiać o~ime mieszanki na 
wczesną. zieloną paszę. 
Najwcześniejszą paszą zieloną 

(zdatną do spasania pod koniec 
kwietnia) jest zwykły l'Zepak ozimy. 

Sieje się go nieco gęściej, niż na ziar I W cl ugicj połowie sierpnia nale· I czyn, saradeli, gryki oraz sieczkę z 
no, lecz w tym samym czasie i na ży zakończyć orki siewne pod ozi- najdelikatniejszych okruchów siana. 
silnej dawce obornika. miny. Oziminy zwłaszcza żyto, udają Poza tym można skarmiać świnie bl1 
Następną mieszanką jest wyka o· się tylko na dobrze odleżałej roli. rakami, brukwią, marchwią., bulwa· 

zima z żytem. Wykę sieje się około Sianie ozimin na świeżej 01·ce jest mi, ale tylko surowymi. Podstawą 
20 sierpnia w ilości 120 kg na ha. niepewne. będą jednak zawsze parowane ziem· 
W trzy tygodnie później wsiewa się Sierpień jest ostatnim terminem niaki. z pasz treściwych najlepsza 
j€szcze żyto w ilości 60 kg. n& ha. do wybudowania zbiornika do kwa· dlą świń jest śruta ze zboża c>raz 
Mieszanka ta zdatna jest do użytku szenia pasz, lub też przygotowania mączki mięsne. Otręby są gore:zą pa 
w pierwszej połowie maja. Z innych odpowiednich dołów, zastępujących szą, łubin słodki nie daje dobrych 
mieszanek ozimych należy wymienić zbiorniki. wyników, zaś inne strączkowe powo· 
wykę z pszenicą. Sieje się tę mie· W sierpniu jest paszy nieco więcej dują obstrukcję. 
szankę razem w proporcjach - wy- - odrost koniczyny drugiego poko- Kury i inny drób, nawet trzodę, 
ki 120 kg., pszenicy 80 kg. na ha. su, pojawia się koniczyna ściernisko 
(około 10 września). Mieszanka ta wa. W tym miesiącu należy pomy- należy wypędzać na ścierniska i pod 
gotowa jest na drugą połowę maja. óleć o całorocznym żywieniu trzody orywki. Znajdą tam one nie tylko 
l\Iieszankę poznańską (80 kg. wyki, chlewnej. Kiszonki i wywar są dla :i:okarm lecz wyniszczą również 
20 kg. rajgrasu, 10 kg. inkarnatki) świń nieodpowiednie. Z pasz suchych cr.wasty i szkodliwe owady. 
siejemy na. użytek nieco późniejszy. ś~niom można dawać plewy koni· B • .Ił. 
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Ze sportu -
Szkolenie i wy·chowanie nowych kadr 

Co· pisało oroso · łódzka w dn. 4 sierpnia 1930 r. 
naipilnjeiszym zadaniem sportu łódzkiego 

S,'rATYSTYKA POGOTOWIA 
. . ZA LIPIEC 1930 
.Statysty~a pogotowia łód~iego 

wykazuje. że w lipcu 1930 ,..oku rza­
notowano w Łodzi 76 wypadków 
otruć.· z.ama,~hów sam~bój~ych i sa 
mo9,ę;stw.: t5 b~;i:dol'I).nych kobiet 
urodziło.( .. na ulicy żywe. w:Łględnie 
nle.ży,W~ d~iecL .. 389 osób omdlałych 
ii: gł~.od\y'iez:ionp do zbiorni miej­
s~k•<!htt~t-et?ystycz.ne Jest, :i'.e po 
gotowie .wyjeżdżało tylko do dwóch 
wypai;lk(>w o'.pustwą.. 

. ~ ~.; ,.. .„.. !. ł, ·, 

. ' · '.,~1'.JJt, łłRZUSZNl' 
SZA'tEJ.E:N~ BAŁUTAC.ff 

W związku ze wzmożeniem się 
~pidemii duru brQ'.uS'Zllego, który 
ogarnął całe ulice na Bałutach -
.rgar:ząd miejski zakupił kHka t:rsię­
cy szetzepionek praeciwdurowych, 
które ·-podawane będą mieszkancom 
Eakażonych domów doustnie. 

POTOP 
NA ULICACH ŁODZKICłł · 

W <lńiu · \Vczorajszynf ~lała nad 
Łodzią, i okolicami groźna burri:a po 
łączona 'a: nie~wykłą ulewą. Woda 
italała suteryny w szeregu do­
mew. Wvacający z pracy rot\)tnicy 
'- broal.zili ulicarni boso, po ·kolana 
w wodzie. 

Niespodzi.ęwana powódź przy-

niosła skromny zarobek wieh: l!il· 
niejsa:ym bezrobotnym, którrzy prze 
n~sili panie i panów na plecach -
przeiz b~rdz.iej zalane ulice miasta. 
Zarobki. takich przedsiębiorców wy 
nosiły po kilkadziesiąt złotych - pi 
sze „Kurier Łódzki". 

Na ulicy Kilii'iskiego pod r.apo­
rem wody zapadł się przewód ka­
naliizacyjny, tak, że na sporej pn:e 
strzeni ulica priledstawia ruinę. 

NA JEDEN ŁYK 

„Kur;ier Łódzki" podaje pod po­
. wyżsŻym tytułem, że Ministerstwo 
Skarbu wydało ile7.wolenfo na sprze 
daż wódki w małych stug·ramowych 
flaszeczkach. Zarządzenie powyższe 
spowodowane 20stało obniżającą się 
konsumcją wódki wśród zubożałej 
Ludnosci. 

TRAGEDIA 
BEZROBOTNEJ MATKI 

Bezrobotna Józefa Rapecka, szu­
kając 'Zarobku, wychodziła męsto 
do sprzątania w domach prywat­
nych - pisze ,,Kurier Łódzki" - w 
dniu wczorajszym w czasie nieobec 
ności matki - dziecko wypadło z 
oh"na trteciego piętra na bruk, po­
nosząc śmierć na miejscu. Matce -
dodaje gazeta - spisano protokół. --

T ·EATRY 
l'ASS'l'\VOWl'. 

TEA'l'R . lM. STEFANA JĄRACZA 
, :(UL, Jaracza: 27) 

Godz. 19,15, „Odwety" - Leona 
Kr.llcz.kow~.ldego • . 

. . ... „ 
. PA~S'l'WOW\' l'EA'l'R NOWt 
Jul, Oą.szyń11klPgo 84. &el. l81·3łl 
Teatr· nieezynny.' · 

• PAi'olg'fWOW t 
TEA1'H POWSZECHNY 

(111. Obro1le6w Sta.11ngradu 21, 
·; tel. Ui0-86) 

Godz. Hi.15 ;,Wielki człowiel!: do 
małich interesów", Al. Fredry. 

„ '· . 

l'EA'l'.K „AKLEKlN'' 
(ul. Piotrkowska 152) 

Teatr n.eczynny. 
l'EATH 1.E'i'Nl „OlSA'' 

<Piotrkowska 9ł. tel. 272·70) 
Teatr nieczynny 

l't;ATI< „l'INOlilO„ 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr niecźynny, 
l'EA'l'H KUl\U:Ulł MUZ\'CZNEJ 

„LUTNIA" 
Teatt nieczynny. 

PAŃ8'i'WOW\' l'~A'l'R ZYDOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, teL 217·ł9) 

Teatr nieczynn1. 

' ., KJ[NA 
r(\ • ) ~ t 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 
ttPodróże Qulive1·a", godz. 16, 18• 20 córka", godz. 17,30, 20 
t:AŁTYK' (Narutowicza 20) E:i'l'YLC)Wl' (Kilhiskiego 123) 
„Czerwony rumak", godz. 17, 19, 21 „Kłopoty referenta Trziszki", 

BAJKA - „Baryłeczka". · godi. 17.30, 20 

Gif~~iA17(~~s~~skiego 2) śWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 
Pr.ogram Aktualności Krajowych do domu", godz. 18, 20 

i Zagranłeznych Nr 29". TF;CZA (Piotrkowska 108) „śluby 
d 1 . .,, 16 17 18 19 20 21 kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 

go z: o; • ' ' ' ' 20.30 
HEL (Legion.Św 2) ,- Kino nie 

czynne. : TATRY (w ogrodzie) „Opowieść \l 

MUZA (Pabianicka 173) „Narzecza· prawdziwym człowieh."U", 
na z ' Turkmenii", godz. 18, 20 godz. 16.30, 18.30, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· I 
„Cztery-.pokolenia" - godz. 16, ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 . 
18.30, 21... WŁÓKNIARZ (Próchnika lE) „Dwa 

PRZ,EDWlOśNIE (Żeromskiego 76) , d 18 30 20 30 
„Kłop<>tliwe alibi", godz. 17.30, 20 ognie'• go z. 16.30, · • • 

ROBOTNIK' _ ,,Dziewczęta z bale· v, OLNOść (Napiórkowskiego 16) 
tu", godz. 18, 20 . „Maaret", godz. 16, 18, 20 

ROMA (lt~gowska 84-) •· ZACHĘ:T.b. (Zgierska 26) „Ostatnia 
,
1
0ni · mają ojczyznę", godz. 18, 20 noc", godz. 18, 20 

Wokresie, kiedy po V Ple­
num KC PZPR, sprawa kadr 

stała się troską każdego resortu ży 
cia państwowego, chcemy zapoznać 
naszych czytelników z tym zaga­
dnieniem na odcinku sportu łódz­
kiego. 

Teren Łodzi i województwa tódz 
kiego należy do okręgów dość V•/Y­
soko usportowionych. Swtadczą o 
tym cyfry: ponad 350 tys. czynni~ 
uprawiających wf. i S·port; ponad 
f\00 Kół Sportowych przy zakładach 
pracy; ponad 400 LZS-ów i 68 Klu 
bów Sportowych 

W pracy instruktorskiej mamy za 
tri,idnionych: około 300 nauczycieli 
wf; 56 instruktorów i trenerów w 
klubach; 23 instruktorów niższego 
~topnia w Kołach Sportowych; i 12 
instruktorów niższego stopnia w 
LZS-ach. 

Wynika stąd. że średnio na około 
1000 ćwic>:ących wypada 1 instruk­
tor. 

Szczególnie więc palącą sprawą 
jest powiększenie kadr ipstruktor­
skich; 

Co dotąd zrobiono w tym zakre­
sie? 

W ciągu 4 ostatnich lat przeszk!> 
!ono z naszego terenu około 600 sił 
instruktorskich niższego stopnia 
(przodowników) i 68 instruktorów 
wyższego stopnia (instruktorów. po 
mocników trenera i trenerów). 

Z porównania liczb wyszkolonych 
i zatrudnionych wynika jednak, że 
znaczna część przeszkolonych ludzi 
nie pracuje w sporcie, 

Dlaczego tak się dzieje? 
W pierwszych latach na szkolenie 

dostawał się niejednokrotnie e~e 
ment przypadkowy, nie wychodzący 
z kadr objętych wychowaniem fi­
zycznym. Element ten traktował 
kursy wyszkoleniowe jako osobtsn1 
przyjemność, bez poczucia odnowie 
dzialności i obowiązku odqania s1~ 
pracy społecznej. · 
Było to oczywistym błędem pro-

---------------· wadzących szkolenie. 
Ostatni jednak rok wprowadził 

Nie test to stan zadowala.iacy 

Liczne zgłoszenia 
do lekkoatletycznych 

mistrzostw Polski 
.Tuż ponad 300 zawodników z ::ałe 

go kraju zgłoszonych zostało do mi3 
trzostw Polski w lekkoatletyce, któ 
re odbędą się w dniach 13 - 15 bm. 
w Krakowie. W zawodach uczestnt 
czyć będą wszyscy czołowi lekkoat1e 
d Polski. 

Licznie reprezentowani będą na 
mistrzostwach zawodnicy wiejscy 
M, in. LZS Żurawica zgłosił do u 
działu w zawodach 28 zawodnikow 

zawodniczek, z Milewską na czele. 

* * * W czc1sie trwania mistrzostw. Pol 
ski Związek Lekkoatletyczny orga 
nizuje konferencję z prezesami l 
wiceprezesami okręgów oraz trene~ 
rami specjalności. Celem konferen­
cji będzie omówienie działalnoś::i 
sportowej okręgów oraz spraw szkn 
lenio'\łych. 

Zatopek i Cevona 
jadą do Finlandii 

PRAGĄ. - Rekordmta ś\'łta ~ 
biegu na 10.000 m, Czechosłowak Za 
topek został wraz ze średniodystan 
i:owcem Cevoną zaproszony do Fin 
1andii na kilka startów. Obaj zawo 
dnicy mają wystąpić jeszcze w tym 
tygodniu w Helsinkach, i następnie 
będą startować w Turku i Tamper~. 

pod tym względem duże zmianv na 
leosze. '1 

W bieżącym roku na 33 kursach 
szkoleniowych prowadzonych prz..:~ 
WKKF (dotąd Pl'Zeprowaazono !eh 
20) zaplanowano iNyszkolenie około 
1000 ludzi. W pierwszym półroczu 
wykonano co do ilości przeprowa­
dzonych kursów plan w 60 pMc„ a 
co do ilości przeszkolonycb w 45 
proc. 

z wymienionych liczb wYnil{a pe I 
wna niepokojąca dysproporcja w wy 
konaniu planu (60 proc. i 45 proc.). 1 
Przyczyny tego doszukiwać siE: na-1 
leży w niedostatecmym jeszcze zm~· 
śle organizacyjnym Rad Zrze.;zen ,. 
Sportowych, a niekiedy w niedoi:e­
nianiu doboru właściwych kandy- I 
datów na kursy. 

Na tym odcinku musimy J:>y(: 
szczególnie czujni. Nasze wł<1dzc 
sportowe prowadzą niet.;stępllw:,i 
walkę, ·która odnosi pomału skutki 

Obecnie kandydaci na kursy r~­
krutu ią ~ie z ludzi czynnie upr'łwu1 
jących sport lub silnie organizacyj 
nie z nim związanych. 
Ośrodek łódzki pod względem wa 

runków szkoleniowych nie zna.idu.ie 
się na przodującym miejscu. 
Trudności lokalowe - (brak -sal i 

internatów) - w dużym stopni;,i 
wpływają hamująco na dalszy 
wzrost i umasowienie kultury fi­
zycz11e.i w Łodzi. 

Na kursy szkoleflia centralnego t . 
naszego terenu miało wyjechać wg. 
planu na 1950 r. ponad 300 kandy­
datów na przodowników i okole 50 
na instruktorów. Przeszkolono z 
nich już około 25 proc. W traltcie 
przeszkalania (w miesiącach lipcu i 
sierpniu) pozostaje reszta. 'Aby je-

W Sopocie opuszczono flagę 
(Koresponc:'encja własna „Głosu Robotniczego") 

Sopot w sierpniu TEnisiśri radzieccy pokazali tu wielką 
Nadszedł wreszcie ostatni dzień 10- klasE;'. a iwlaszcza Andrejew przyjmu 

dniowych walk na kortach sopockich, jący najfantastyczniejsze i już nia 
Przy korcie centralnym s~aijął długi bite, ale wprost walone przez Rumu­
pokryty czerwonym suknem stół za- nów piłki. 
s1awiony niezliczonymi nagrodsmi Ozierow zadziwiał znów widownię 
Na korcie stoją Kormorzi (Węg1yl i swyrn SE'rwisem i silnym uderzeniem. 
Jędrzejowska (Polska). Podczas rozdawania nagród prezes 
Zacięta i piękna w11 lkn tnrzy się nd PZT qen. Jaroszewicz w imieniu pol· 

pierwszych piłek. Jędrze}~wska ski.eh, węgierskich i rumui'1skich teni· 
wśród oklasków prowadzi 2:0, ale sistów podziękował tenisistom ra­

Program n~ dz.ień 4 sier.pnia 1950 r.1 t·.óznych i:iarodów. 17,00 Koncert, _ctl<L niestetv nr~ec~rywa. <eta '2:fi nie mn: rlzieckim za przybycie do Sopot i zło 
·12.04 - Dz:tennik południowy. 12.25 p•·zodown1ków pracy. 17,45 „Basn o qąc dać sobie rady ze 5kracanym1 7.ył zapewnienie trwania w brat4".r­

Przerwa. 13.10 (Ł) Aud. dla PGR. ~p1~·+nym Budamszu" - słu<'howisko I piłkRmi swej przeciwniczki. qkiej jed11ości ze sportowcami krajow 
r;t , ,,Jak zwalczać szkodnjk1 iboio· '!Jarte na motywach ludowych buria W drugim secie na korcie królo- demokracji ludowej · pod priewo­
we w ~pichrzu i na polu". l3,:JO K•rn ck,i·mongolskich. 18.15 (Ł) „Tu mó · wala już całkowicie Węgier.ka. Bez dnidwem Wielkiego Związku Ra· 
cert. 14.~0 Radiokronika. Vl.20 (Ł) 'Yi ;wystawa Planu 6-let?iego_ w Ło-1 w:ększego wysiłku zdobyła ona prri· dzi„rkieqo. 

Co usJvszv11lv' orzez radio 

MUQ'.yka ·popularna. 14,55 „Atn~ryk~- •IZI' _1ą,25 (Ł) Konce~·t zyczen. 18,45 wadzenie 5:0 i wygrywa seta 6:1. Zwycięzcy turnieju otrzymaii pię· 
me w Japonii'.' z cyklu:. ".~tvw~<! „Szp1lk1" au~ycJa sa.tyry~zna. Kor:moczi górowała bezapelacyjnie kn0 i w11rtościowe n·111rodi.' . Skonerh1 
ksi~·żl.d". 15110' Utwory fortep!anowe l9.00 „Złoty kogucik" M. R.!11sk1e~o· nad wszystkimi uczestniczkami tui . otrzymał puchar .. Trybuny Ludu" i 
R. Schumanna. 15;30 AuclycJa dla Korsakowa. 20.00 W przerwie: dzien nieju, ap11rat fotografirz.nv od Mar~załka 
świetlic dziecięcych. 15.50 Muwka. nik wieczorny. 20.40 Dalszy ciąg ope Na „deser" poturniejowy zorgani· RQko~sowskiego, Jęrlrzejowsko otrzy. 
16.00 Dziennik popołud11iowy. 16,20 l 'Y „Złoty kogucik". 22.15 Konc'!rt zowano jeszcze spotkanie pokazowe mała - rower, kupon materiału, As­
<Ł) „Na boiskach j bieżniach kra· 'l'tansm. z Budapesztu. 23,00 Ostat· pomiędzy parami Ozierow, Andrejew I both - zegarek i książkę, Adam · -
ju". 16,25 (Ł) -;;Jals pracuje nas~. ~~ nie wiadomości. 23.15 Mu~yka kame (ZSRR) a Caralulis. Szmidt (Rumunia). aparat fotografic~ny. Kormoczi -
11~itet· bloko'vy". 16,35 (Ł) P1esni ral11a. Był to nainięknif~is7v rJohf'l turniP-ju. pi~kny obraz. 

' . 
11 pieką, I w ogóle facet jest jakiś taki nie nasz. Ten typ to jest taki 

•podejrzany, że dobrze by było, gdyby strażnicy kolejowi przepy­
fail się go, co on za jeden. 

. ~ Dziwny z pana człowiek. Przepraszam. pójdę jeszcze poga­
dać· sobie z dyżurnsrm ruchu. 

.~żurny .akt.Jrat miał chwilę odpoczynku. Pił kawę z termo· 
au i zagzyzał chlebem z serer,n. 

- · .Co? ·Pan do jedzenia się wziął? - Smacznego! 

· - Dziękuję. 
- .Łatiny chlebuś. 

· · - A:;' :niczego sobie. 
- Tu w tych stronach podobno tylko ciemny pieką. 
. - 'Ale s~ąd - oburzył się kolejarz. 
~ Widzisz' pan; panie dyzurny, jest tu .itiden w poczekalni 

P<1wiada. 1żec Jest mechanikiem w. majątku, ·a wcale na to nie w.y­
gląda, . i .on ·nll powiedział. że w tych okolicach taki ciemnv chle• 

~:· •·,- -·-.· .~ · ·-- -·- -

- Ee. zclaie się panu coś po nocy. Pan pewnie tkacz, bo tka 
pan nos w nieswoje sprawy. 

· - Panie dyżurny, nie zgrywaj pan, bo ja czuję, że to musi 
tyć jakiś łobuz, albo w ogóle bandzior. Jak przyjedzie pocia~. to 
pokażę go straży kolejowej. 

...:... Nie bądź pan taki dedektyw. Nie zaczepiaj pan spokojnych 
pasażerów. 

Zadźwięczał telefon, 
- Dyżurny ruchu. Kamień„„ Tak.„ tak: Podobno jest taki .. . 

Tymczasem Kowalski wyszedł, nie chcąc dalej rozmawiać 
z kolejarzem. który wyraźnie pokpiwał sobie z nie~o. Przed pójś· 
dem do poczekalni chciał jeszcze przejśc się po peronie. Gdy 
wszedł w gęste pasmo cienia rzucanego przez budynek. poczul 

~pierający mu się o plecy jakiś twardy przed.miot i usłyszał pełne 
·:roźby słowa. wypowiedziane półgłosem przez nieznajomego z po· 
:.zek alni: 

- Dobrze poradził panu dyżurny, żeby się pan nie wtrącał do 
cudzych spraw. A w ogóle pan za dużo gada. I za głośno, bo ilż na 
peronie słychać. Ale teraz bez krzyku - pójdziemy stąd. ~arsz' 

Dwa cienie skierowały się w głąb torowisk. 
m. c. n.) 

dnak sprawa szkolenia kadr so:irto 
wych u nas w Łodzi nie utknęła na 
martwym punkcie i rozwijała się 
pomyślnie nadal, musimy pl'Zede 
wszystkim znaleźć dobrych organi­
zatorów w Kołach Sportowych i 
LZS, oraz postarać się dla nich (kół 
i LZS-ów) o przodowników najpo­
pularniejszych gałęzi sportu. 
Następnie musimy jak najszybciej 

postarać się o instruktorów podsta 
wowych gałęzi sportu dla klubów; 

nowe i liczne zastępy .sędziów spor 
towych. A wreszcie musimy wycho 
wać nowego typu działaczy klubo­
wych oraz związków sportowych; 
trenerów (przede wszystkim dla bo 
ksu, piłki nożnej i lekkiejatletyki) 
oraz pozyskać do pracy wyszkolenio 
we.i kilku absolwentów A WF. 

Na zakończenie musimy stiNier­
dzić, że zagadnienie kadr znajduje 
w naszym sporcie coraz głębsze zro 
zumienie. 

Z p~bytu H. Rakoczy w Łodzi · 
' 

Mistrzyni świata H. Rakoczy w chw iii wręczania jej na«r-Ody przez tow. 
DąbroW\!iikiego, przedstawiciela Zrzeszenia „Włókniarz". 

Entuzjastyczne 
H. Rakoczy w 

• • pow1tan1e 
Krakowie 

KRAKóW. Powracającej do Krako I i by na stadionie bazylejskim rozle· 
wa, po zdobyciu mistrzostwa świata gły $lę dźwięki naszego Hymnu Na· 
w gimnastyce, Heil"JJ.ie Rakoczy Kra rodowego. Jestem szczęśliwa, że mi 
kćw zgotował niesłychanie serdeczne tv się udało i pragnę podkreślić, iż 
i entuzjastyczne przyjęcie. Już na sukces swój za,vdzięczam warunkom, 
godzinę przed przyjazdem pociągu jakie Polska Ludowa stworzyła dla 
zg1·omadziły się przed dworcem tłu pomyślnego roizwoju sportu. Wypo­
rny publiczności, wśród których zwra wiedź swą zako11.czyła Rakoczy o­
cdy na siebie uwagę liczne delega· krzyki.em na crz.eść Prezydenta RP 
cje zrzeszeń sportowych, Ludowych' Bolesława Bieruta. 
Zespołów Sportowych i klubów w 
barwnych kostiumach i z kwiatami 
w ręku. Po przybyciu pociągu wynie 
siono Rakoczy na rękach z wagonu \ 
i wręczono jej kwiaty. 

Zawody p1łk1 nożnej 
na rzecz Korei 

\V sobotę, dnia 5 sierpnia o gotlz. 
16 na stadionie „\Vlóknlarza." przy 
ul. Kilińskiego 188, odbędą się ia· 
wody w piłkę nożną między praco­
wnikami ORZZ i Inspektoratem Pra 
cy. 
Całkowity dochód z tej imprezy 

przeznaczony jest na. rzt:cz Korei. 

Następnie mistrzynię świata wita· 
li: przedstawiciel KW PZPR Gt'zy. 
bowski, delegat młodzieży krakow· 
skiej ZMP·o\viec Nowosielski, prze­
wodniczący Okręgowej Rady KF i 
Sportu - Zbroja, przedstawiciel klu 
bu Włókniarz-Korona - Witkowski 
oraz prezes OZG - por. Halicki. 
Podkreślili oni, iż zwycięstwo odnie 
sione przez Rakoczy, jest wynikiem 
troskliwej opieki, jaką Rząd Polski 
Ludowej otacza sportowców, pilności 

i pracy tak utalentowanych sportow- 1i1rzesun1" ote ze"'ra n"1e 
ców, jak ona, oraz w:zorowaniu s , ę na u- 'f U 
wspaniałych sportowcach radi iec· 
kich. Składając mistrzyni świata gl'a 
tulacje, życzyli jej sukcesów, aż do 
lauru olimpijskiego i zwrócili się z 
2pelem do młodzież~·. aby nie zanie· 
chała troski o podniesienie poziomu 
ideowego i moralnego. 
Dziękując za powitanie Rakoczy 

powiedziała: . 
„Startujl!c na zawodach w Bazy. 

le' byłam zawsze myślą w Ojcz;;źnie. 
Tak pragnęłam i czyniłam wszystko. 
na co mnie było stać, by nasz sztan 
dar zawisł na najwyższym maszcie 

Z JUac zarządu P!B 
Zarząd Polskiego Zwiąiku Bokser 

skiego na swym zebraniu w śrndę, 
postanowił nie dopuścić dodatkowo 
zgłoszonych zawodników do udziału 
w mistrzostwach Polski juniorów. 
W Szczecinie startować więc będą 
jedynie reprezentacje wszystkich o­
ktęgów. 

Na tym samym posiedzeniu rozpa­
trywano również propozycje Finlan­
dii roiegrania międzypaństwowego 
meczu w zimie tego roku w Polsce 
oraz propozycję Wiednia, ndnośnie 
meczu Warszawa - Wiedeń. PZ::B za 
proponował Finlandii rozegranie me 
czu z Polską w dniu 8. 10 · br„ na· 
tomiast, jako termin meczu 'Varsza 
wa - Wiedeń, wysunął dzień 7 wrze 
śnia br. w Warszawie. 

Następne mistrzostwa 
w Brukseli 

KOPENHAGA. - Obradujący tu 
kongres Międzynarodowej Federa­
cji Łuczniczej postanowił, że nastę 

pne mistrzostwa świata odbędą s,<; 
w 1952 r, w Brukseli. 

Zarząd Główny Polskiego Związ-

ku Narciarskiego zawiadamia, że 

tęrmin Walnego Zgromadzenia OE'lP. 
galów PZN, wyznaczony na dzieli 6 
sierpnia 1950 r w Krakowie, zo:;t:oil 
przesunięty na czas późniejszy. !ljo 
wy termin zostanie podany w os„1-
bnych zawiadomieniach i pras;e. 
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